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Słowie dyplomacji 
o zbliżeniu

Zostać królową
Wiosenny wiatr tysiącem ostrych 

igieł przenikał pod płaszcze przechod­
niów na próżno próbujących ukryć się 
przed niepogodą pod kopułami para­
soli. Tych, którzy się zdecydowali w 
słotny sobotni wieczór na wyjście z 
przytulnych mieszkali, by w Akade­
mickim Teatrze  Dramatycznym 
obejrzeć wybory Miss Polka Litwy-95, 
już po wejściu do hollu "zagrzała" miła 
niespodzianka w postaci grającej sko­
czne m elod ie  ludow e K apeli 
Wileńskiej. Wystąpieniem Kapeli 
Wileliskiej napoczęło się również to 
widowiska

Zaraz po tym prowadzący Tada- 
ass Grochowski oraz Mister Iitwy-93 
Piotr Gieraahnowiez przedstawili ze­
branym dziesiątkę  najpiękniejszych 
dziew cząt b iorących ndział w 
półfinale.

Muzyka, światła, eleganckie stroje, 
zgrabne sylwetki uczestniczek konkur­
su, widoczna (mimo uśmiechów na twa­
rzach) lekka trema od "powagi” chwili 
—  tak się rozpezęła wesoła zabawa

trwająca prawie cztery godzi­
ny. Krótkie przedstwienie się 
w języku polskim i litewskim 
wykazało, że niektóre kandy­
datki na Miss Polkę Litwy-95 
leniej znają litewski niżeli pol­
ski. Ale jakież to ma znaczenie, 
kiedy mowa o  naprawdę 
pięknych dziewczynach.

Kolejne numery progra­
mu artystycznego ustępowały 
miejsca pokazom mody proje­
ktantów z Polski. Barwne ko­
rowody strojów wiosenno-let- 
nich przeplatały się z 
rozbawioną gromadą modelek 
w młodzieżowych ubrankach 
dżinaowych. Wypływał na 
acenę łabędzi aznur 
białośnleżnych sukien 
ślubnych. Wesoła muzyka od­
powiednio dobrana do pre­
zentowanej kolekcji oraz urok 
15 modelek z Polski i Litwy demon~ 
strojących raczej charakter stroju, 
niżeli jego krój, wprawiały publiczność

m
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we wspaniały nastrój nie kończącego 
się święta.
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Do Partii Kobiet Litwy 
nalały 10 Polak, a pani 
W anda Mleczkowaka 
(dwutygodnik "Znad WIIIP) 
weszła do zarządu.
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Udekorowano laureatkę 
‘Złotym Guzikiem ', a 
została nią akromna, ci­
chutka pani z  Peteraburga 
Tatiana Parfionowa.
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Premier Oleksy podkreślił, 
ie  Jego rząd nie Jest 
rządem ‘ rewolucyjnej 
zmiany*...
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Śmieci ani wywieźć, ani 
spsllć, co więc z nimi 
zrobić?
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Po buzi Leny teł płyną Izy, 
ale aą to łzy wzruszenia...
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W tomiku poetyckim A. 
S o k o ł o w s k i e g o  
codzienność Jest zderzona 
z hlatorlą I przeznacze­
niem.

SENTENCJA DNIA
Dzieci chowane bez pieszczo­

ty są Jak kwiaty hodowane bez 
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Alis Yidunas: czwarty mer W ilna
Radnych wczorajszej sesji Rady 

Miejskiej nowej kadencji spotkała pi­
kieta przed gmachem Samorządu. Ze­
brana grupa wilnian w ten sposób 
wyraziła protest przeciwko masowemu 
optłowywaniu koron drzew na ulicach 
wileńskich.

Ale w gmach u samorządu panował 
nastrój naprawdę uroczysty. Przedsta­
wiciele Wileńskiej Głównej Komisji 
Wyborczej pogratulowali nowo wybra­
nym oraz wszystkim zebranym w tej sali 
i jeszcze raz przypomnieli, że do nowej 
Rady Miejskiej weszło 51 deputows- 
nych reprezentujących 7 partii polity­
cznych. I jak to zwykle podczas 
uroczystości najpierw wręczono kwiaty 
i upominki dla poprzednich władz, a 
potem — wiązanki wraz z legitymacja­
mi radnych dla nowo wybranych.

Oczywiście, najważniejszym mo­
mentem były wybory nowego mera. Za­
proponowane zostały dwie kandydatu­
ry. Konserwatyści zgłosili kandydaturę 
Alisa yidOnasa (dyrektor "Greitkelis" 
SA), a "Jaunoji Lictuva" —  Liudasa 
Antanavi£iusa (atadeat V  roku 
wydziału prawa UW). Więcej propozy­
cji nie było. Te dwie kandydatury bar­
dzo różne, nie chodzi tylko o wiek, ale 
sątfrąr według programu, jaki przed­
stawili zebranym, też różne mają po­
glądy i horyzonty życiowe.

L. Antanavidus (ur. 1971 r. w 
Kownie) wśród wielu punktów swego 
programu widziałby kardynalne 
zmniejszenie aparatu samorządowego, 
wzmożenie walki z przestępczością, 
spekulacją itd. Alis VidQnas (1935 r.) 
urodzony w powiecie mariampołskim 
wiele lat przepracował w Vievisie, 
Pirfu pisie, Ejszyszkach, a od 1962 roku 
mieszka i pracuje w Wilnie, obecnie 
jako dyrektor naczelny "Greitkelis” SA 
Do tego stanowiska doszedł od izere- 
gowego mistrza. Nurtuje go wiele 
spraw związanych z żydem wszystkich 
wilnian, żeby rzeczywiście każdy był u 
siebie w domu. Na pytanie radnego Ja­
na Sienkiewicza, co sądzi o koncepcji 
wielkiego Wilna, odpowiedział, że na 
dzieli dzisiejszy najważniejsze jest 
zagospodarowanie obecnej aglome­
racji, a nie rozszerzanie jej granic. 
Pytali do kandydatów więcej nie była 
Dlatego też 50 obecnych na sali rad­
nych przystąpiło do tajnego 
głosowania. L. Antanavifius zdobył 2 
glosy, A. yiddnas —  36. Naturalnie 
drugi z nich został merem Wilna. Gra­
tulacje!

Były mer V. Jasulaitis wraz z 
życzeniami przekazał symboliczny 
klucz, który, jak zaznaczył, jest kluczem 
do serc wszystkich wilnian.

Hałana OŁADKOWSKA
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Jest wreszcie poseł na Sejm z  okręgu 
koszedarsklego

W Koszedarach odbyły się dodatkowe wybory. Uczestniczyło w nich 16,5 
tys. wyborców spośród prawie 38 ty*, figurujących w spisach. Za ważne 
uznano 16.119 kart wyborczych. Na Vytautasa Einorisa, ministra rolnictwa, 
kandydata z ramienia DPPL głosowało8285wyborców, na zgłoszonego przez 
Związek Ojczyzny (konserwatystów litewskich) i inne partie prawicowe kan­
dydata Liudvikasa Sabutisa — 7834 wyborców.

Nowy katalog telefoniczny ‘Cała Utwa-95*
Nowy katalog telefoniczny "Cała Litwą-95" ukazał się nakładem 

przedsiębiorstwa "Telemedia" szwedzkiego koncernu Telemedia" na Litwie. 
Katalog zawiera informacje o państwowych instytucjach, przedsiębiorstwach, 
organizacjach i firmach Litwy. Wydany w nakładzie 35 tys. egzemplarzy w 
Finlandii. Jest rozprowadzany bezpłatnie. Obecnie w trakcie przygotowania 
są nowe edycje "Kłajpeda-95", "Wilno-95", gromadzi się informację do wydań 
"Północna Litwa-95" i "Kowno-95/96".

'Kuźnia* oficerów litewskich —  Jak dotqd bez 
dziewcząt

W sobotę Litewska Akademia Wojskowa otworzyła podwoje przed 
| chłopcami, którzy chcą tu studiować. Można było zapoznać się z warunkami 
wstąpienia, zapleczem dydaktycznym, pomieszczeniami mieszkalnymi. Ist­
niejącą trzeci rok akademię opuściła już pierwsza promocja. 111 poruczników 
przygotowanych do służby w systemie ochrony kraju złożyło przysięgę prezy­
dentowi Litwy w ub. r. 300 studiujących obecnie w Akademii Wojskowej 
słuchaczy stopień porucznika i dyplomy otrzyma po dwóch latach. Jednakże 
150 młodych ludzi, którzy latem br. zostaną studentami akademii ukończą ją 
po czterech latach studiów, uzyskując stopień bakałakarza wojskowości. 
Program dwuletni zostanie utrzymany tylko dla przyszłych oficerów straży 
granicznej.

Kto atę zatroszczy o prawa dziecka?
"Szczędźmy łzy dzieci, aby mogły je wylać na naszych grobach" —  tymi 

słowami słynnego filozofa starożytności Pitagorasa minister zdrowia A. Vin- 
kus określił cel odbywającego się w gmachu Sejmu międzynarodowego semi­
narium nt. "Rola organizacji pozarządowych w obronie praw dziecka zgodnie 

Konwencją Praw Dziecka ONZ?1. Seminarium to zorganizowała litewska 
organizacja opieki nad dziećmi "Kropla mleka” wspólnie ze szwedzką organi­
zacją obrony praw dziecka "Radda Baraen", instytucją "Ratujcie dzieci" o 
podobnym profilu oraz członkami Komitetu Zdrowia, Spraw Socjalnych i 
Pracy Sejmu Litwy. Przewodniczący sejmowego Komitetu G. Pavirfis 
powiedział, że celem tego seminarium jest zwrócenie uwagi ustawodawców 
oraz przywódców państwa na wnioski organizacji pozarządowych, dotyczące 
krzywdy i naruszeń praw dziecka. Jednakże, jak podkreślił poseł, niezależnie 
od tego, jaką troskę by wykazywało państwo, nigdy nie będzie ono w stanie 
Ochronić dzieci, jeżeli samo społeczeństwo nie zatroszczy się o  nie.

Inflacja rośni*
Według danych Departamentu Statystyki, w tiągu trzech miesięcy br. 

inflacja osiągnęła 11,5 proc. i prześcignęła inflację z analogicznego okresu ub. 
(w 1994 r. była ona niższa o ułamek punktu— 11,4 proc.).

Według danych wyrywkowych obserwacji, indeks cen konsumpcyjnych w 
marcu 1995 r., w porównaniu z lutym wyniósł 101,4. W  ciągu miesiąca ceny 
konsumpcyjne i usługi podrożały o 1,4 proc. Z  tego artykuły spożywcze 
podrożały o 1,4 proc. (wciągu trzech miesięcy— 16^ proc.), napoje alkoho­
lowe i wyroby tytoniowe —  0,8 proo(w ciągu trzech miesięcy —  43 proc.)* 
odzież i obuwie— 2 proc. (w ciągu trzech miesięcy— 6,9 proc.), wydatki na 
mieszkanie, opał i energię — 1,6 proc. (w ciągu trzech miesięcy o 5,6 proc, 
ochronę zdrowia i usługi medyczne —  0,7 proc. (w ciągu trzech miesięcy o 
3,6 proc.). Przypominamy, ie  prognozowana w 1995 r. inflacja ma wynieść 25 
proc.

Komunikat lnspekc|i Pracy budzi trwogę
Według danych Państwowej Inspekcji Pracy, w pierwszym kwartale br. w 

kraju poniosło w pracy śmierć 25 osób, 43 doznały ciężkich obrażeń. 
Najwięcej nieszczęśliwych wypadków zanotowano w leśnictwie i transporcie. 
Inspektorzy pracy po skontrolowaniu ponad 2 tys. przedsiębiorstw za nie­
przestrzeganie ustaw o bezpieczeństwie pracy ukarali grzywnami pieniężnymi 
(45,3 tys. litów) 266 pracodawców, wstrzymali pracę w 39 oddziałach i 
odcinkach, zabronili eksploatowania 739 urządzeń, które mogłyby 
spowodować wypadki czy awarie.

Czasopisma posegregowano na 
pornograficzne I erotyczne

W Urzędzie Kontroli Prasy odbyło się posiedzenie komisji ekspertów, na 
którym określono, jakie wydania mają charakter pornograficzny lub erotycz­
ny. Do wydań o charakterze pornograficznym zaliczono numery 15,16 i 18 
"Sweet ćhicks" oraz nr 4 "Erotik-pup". W  myśl ustawodawstwa naszego kraju 
zabroniono ich rozprowadzania, a przeciwko kolpoiterom zostaną wszczęte 
sprawy karne. Do wydań erotycznych zaliczono "Emanuele" i "Rankas 
aukśtyn". Można je rozpowszechniać wyłącznie w specjalnych kioskach, 
którym pozwolenia wydadzą samorządy. Nb. takich kiosków w Wilnie nie ma.

Litwa —  Grecja: współpraca policji
W tym tygodniu przewidziano podpisanie umowy o współpracy Minister­

stwa Spraw Wewnętrznych Republiki Litewskiej i Republiki Greckiej. Dziś 
delegacja MSW R L  z ministrem R. Vaitek0nasem udaje się do Grecji na 
zaproszenie greckiego kolegi Stilianosa Angelosa Papathemeli. M. in. R. 
Vaitekfinas powiedział, że postanowiono podpisać umowę z tym krajem, gdyż 
niebawem policjanci Litwy i Grecji będą midi wspólne troski: litewskie linie 
lotnicze zamierzają uruchomić bezpośrednie połączenie między Wilnem i 
Atenami. Międzynarodowym podróżom, niestety, nieuchronnie towarzyszą 
przemyt i in. tego typu niespodzianki.

Spotkania wielkopostne
Jutro o godz. 16.00 w Kaplicy Ostrobramskiej odbędzie się w duchu 

modlitwy wielkopostne spotkanie profesorów, pracowników, studentów 
wyższych uczelni wileńskich. Nabożeństwo poprowadzi ks. D. Stańczyk. Po 
Mszy św. o  godz. 17.00 na Subocz 5 spotkanie z Tadeuszem Krajewskim z 
Warszawy, przedstawicielem Apostolstwa Miłosierdzia Bożego.

W  sobotę I niedzielę w  Łoidzlejach
Długość kolejki samochodowej wynosiła 800-900 m. Po stronie polskiej 

kolejek nie było. Również w Kalwarii w tych dniach w oczekiwaniu na 
kontrolę cełną stało 30-40samochodów ciężarowych. W Budzisku natomisst 
odprawa celna odbywała się szybko, czekających nie było.

Na podstawia donlsslsń sgtn^l Informacyjnych, radia, 
prasy I Int. wt—nych przygotowała Jadwiga PODMOSTKO
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prasowych w  Sejmie RL

Frakcję DPPL uzupełni 
poseł V. Einoris

Dobiegi końca maraton wyborczy w Koszedsrsklm 
Okręgu Wyborczym. W  sobotę o mandat p o t  bid oblegało 
się tam dwóch kandydatów: L. Sabutls (s ramienia partii 
prawicowych) i V. Einoris (DPPL). Wyborcy oddali swe 
glosy na ministra rolnictwa V. Einorisa. Frakęfę DPPL 
■zapełni więc jeszcze jeden poecŁ

V. Landsbergłs, komentując wstępne wyniki głosowania,* 
zauważył, że są one różne w miastach, miasteczkach i wsiach. 
W  miastach odczuwała się przewaga L. Sabutisa, natomiast 
wiejski elektorat wolał V. Einorisa. DPPL, zdaniem lidera 
opozycji, wykorzystała wszystko co mogła, by nie spotkał jej 
kolejny cios.

Wioestarosta frakcji DPPL J. Kansas nie ukrywał, iż wyniki 
wyborów są korzystne dla rządzącej partii Cieszy go to, że racjo­
nalny członek, reprezentujący interesy wsi, znalazł się w Sejmie. 
V. Einoris, świeżo upieczony poseł, uważa, iżcełemaydźwignięcia 
wsi z impasu należy stosować bard2iej radykalne krołd. Do takich 
zaliczył on realizację ustawy o państwowym regulowaniu sto­
sunków rolnych. Rolnik musi mieć gwarancję, że to, co 
wyhodował, będzie zakupione i za to musi być zapłacone. Nowo 
wybrany poseł zamierza równolegle pełnić obowiązki ministra 
rolnictwa oraz wywiązywać się z pracy w Sejmie.

Podczas sobotnich wyborów zanotowano rekordową 
liczbę obserwatorów— 500. Jak zauważył J. Karosas, obser­
watorzy śledzili obserwatorów... Jeśli tak duży ich korpus 
przyczynił się do efektu wyborów, to należy tylko się cieszyć 
z tak aktywnego ich zaangażowania...

Czy kontrolerzy sejmowi 
poskromią biurokratów?
Stawiająca pierwsze krold instytucja kontrolerów sej­

mowych zamierza walczyć z biurokracją I nadużyciami 
urzędników. Wczoraj mówił o tym dziennikarzom kierow­
nik t^j Instytucji Algirdas Tam I ns kas. Przedstawił on zespół 
kontrolerów sejmowych. To NjjoU śłdagient I Algirdas Jan* 
kauskas, klórzy będą czuwać nad działalnością urzędników 
samorządowych, do gestii Stasysa Staiysa należą Instytucje 
państwowe, zaś Julłus Jasaitis ma badać skargi, dotyczące 
nadużyć w wojsku.

Do sejmowych kontrolerów wpłynęło już ponad 100 
skarg od obywateli. Dziennikarkę "Kuriera Wileńskiego” 
interesowało, czy ombudsmeni będą rozpatrywali kwestie, 
dotyczące naruszeń praw mnkjszoód narodowych. A . Ta­
rnina kas odpowiedział, że jeśli w postępowaniu urzędnika 
zostanie ustalone nadużycie służbowego stanowiska lub biu­
rokracja, bez wątpienia skarga będzie wyjaśniana. W  ciągu 
miesiąca obywatel powinien otrzymać odpowiedź.

Kontrolerzy d  nie mogą jednak badać działalności pre­
zydenta, posłów, premiera i rządu jako instytucji kolegialnej, 
Sądu Konstytucyjnego, postępowania prokuratorów, 
śledczych, również kontrolera państwowego, rad samorządo­
wych i ich zarządów jako instytucji kolegialnych.

A. Taminskas, mówiąc o  skuteczności działań kontro­
lerów sejmowych zaznaczył, iż mogą oni przekazać sprawę 
organom śledczym, proponować pozbawienie pracy 
urzędników, oskarżonych o  nadużycia, informować Sejm i 
prezydenta o naruszeniach ministrów itp. Corocznie kierow­
nik sejmowych kontrolerów będzie składał sprawozdanie w 
Sejmie. Zapozna on posłów z wykrytymi nadużyciami osób 
na stanowiskach, złoty wnioski itp.

Podczas inauguracyjnej konferencji prasowej ombuds­
meni zapoznali dziennikarzy ze swymi planami oraz zorgani­
zowali wycieczkę po swych pomieszczeniach w gmachu Sej­
mu. Czy naprawdę potrafią zwalczyć biurokrację, 
nierzetelnych urzędników, pokaże czas.

Jadwiga BIELAWSKA

Kobiety—
nie wykorzystany potencjał 

Powstał wileński oddział PKL
W  piątek odbyła się konferencja kobiet Wilna. Powołano 

na niej do żyda Wileński Oddział Partii Kobiet Litwy. W  sali

"Lietkopsajunga" zgromadziło się ze sto pań, z kMiy*. 
rwała ai« wprost do działalnofci «poferanejjjgBS 
przeważnie przedstawicielki świata intelektualncM* W 
ctH, ekonomistki, pedagodzy, działaczki nauM 1 

Konferencję zagaiła dyrektor Instytutu 
ropy, przewodnicząca Partii Kobiet Litwy 
Prunskiene.

Mówiono o  tym, że kobiety stanowią w ię ^  
społeczeństwa, legitymują się wyższym wvk»wj?*y 
jest wśród nich wiele naukowców — doktoiróir^ 
sorów, wybitnych specjalistów, ale tylko znikomaewE** 
zatrudniona jest na odpowiedzialnych łlanowbkac*p* 
tym idzie —  potężny kobiecy potencjał nie jat 
wykorzystany.

Jeżeli w parlamende Finlandii i Norwegii kobiety 
wią 33 proc., w Szwecji 40, na Łotwie 15, w EstonHiT^ 
litewskim parlamende jest ich zaledwie 7 proc. Dzieje ■ *  
nie zważając na to, że Litwa przyłączyła się do 
Likwidacji Dyskryminacji Kobiet.

— Co trzeba robić— pytały siebie panie— aby w  
rzeczy zmienić? I zaraz odpowiadały: należy kobiety 
i informować o możliwościach wykorzystania 
zdolnośd; omawiać i poruszać problemy płci nadob  ̂ ' 
wszędzie i na każdym szczeblu. Dlatego też paniPnm^  
już teraz wzywała panie, aby studiowały usUwod«v^ 
zgłębiały tajemnice zarządzania państwem, przygotu j 
się do przyszłej roli prezydentów, ministrów i 
czemu nie? Ze swej strony PKL będzie wszelkimi sposobi 
pomagała w tej nauce, będzie organizowała seminariaiku 
—  tu w kraju i za granicą —  przeprowadzała dyikaj/? 
przyszłe posłanki umiały się bronić i napadać na nryck
nentów. Już teraz pani Prunskiene wystarała się o 
10 osób do Niemiec na doskonalenie.

PKL liczy na dziś 700 członkiń, ale jest ich znaczy 
więcej, bo jeszcze nie wszystkie zgłoszenia zostały rozm. 
trzon e. Wileński Oddział jest najliczniejszy^ bo ttanowilfl 
partii. Na konferencji wybrano zarząd Wileńskiego 
Oddziału, składający się z 21 członkiń. Miło nam Mn 
skonstatować, że do partii należy już około 10 Polek, ą pm 
Wanda Mieczkowska (dwutygodnik "Znad Wilii*) wê j, 
do zarządu oddziału miejskiego. Prezydentem obrano a 
nografa Egle Śpokiene.

Po wyborach zarządu, Stowarzyszenie Kobiet Litwy 
wręczyło nagrody laureatkom konkursu pań piszących ea 
tematy humanistyczne oraz kobiece. Główną nagrodę 
uzyskała profesor Wileńskiego Uniwersytetu Yifaońji 
Daujotyte. Wśród nagrodzonych znalazła się również au­
torka tych słów, która odebrała z  rąk pani Teilenkyić 
nagrodę, a z  rąk przedstawidela słynnej firmy "Conłief 
(tej od telefonów kieszonkowych) olbrzymi bukiet orchi­
dei.

Barbara ZNAJGZŁOWSKA 
OD REDAKCJI: Gratulujemy kolelauce 

Zaałutyła na n ią  gdyż eó wielu lat temat koMecy Jol ty 
twórczym emploi

Je sśĘ G  nie podietoMcwiil

O deportacji W. Iwanowa
W  sprawie Walerego Iwanowa nasze cbęd mijająi*r 

prawem —  w ten sposób minister spraw wewnętrznych 
Romasis Vaitekflnas skomentował zwłokę deportacji oso­
by, działającej przeciwko państwowośd Litwy. Minister 
poinformował, iż obecnie funkcjonariusze litewskich dud 
specjalnych systematyzują dane o  byłych liderach *Jedia- 
stwa". Odmówił on prognozowania wyników, aczkołmk 
wierzy, że "wszystko zostanie rozstrzygnięte aa kanyfc 
Litwy".

Normy prawne nie pozwoliły na deportację od ran, po 
upływie terminu zezwolenia W. Iwanowowi.na zamieszkanie 
w Litwie, stąd te emocje, powiedział R. VaitekGna«. Przypo­
minamy, że Departament Migracji dokumenty, dowodzące 
winy działających przedwko państwu litewskiemu W. hnno- 
wa i jego współtowarzyszy, R. VaitekQnasowi złożył 1® 
miesięcy temu. Wtedy to szef Departamentu Migracj1 
Ćeslovas Blażys powiedział, że tego materiału starczyć 
przymusową deportację. Minister spraw wewnętrznym 
twierdził, że informacje te przeanalizuje i podejmie dccy# 
Mówiono wtedy, że wszystko się rozstrzygnie do końcaM* 
go. Po upływie tego terminu R. Vaitek0na» iłunac^t® 
interpelacja w sprawie działalnośd "jedinstwiennitó* 
złożona została w różnych instytucjach, w związku z czym n* 
można jeszcze podjąć decyzjL

Kurs walut w  Banku Litewskim
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"Złoty Guzik” pojechał do Petersburga
Poofeuż ostatnio objętość naszej 

agjuacaansię zmniejszyła, poda- 
gjtńi Psśstwu w telegraficznym 
tfoeiiifonnację o tym, co się działo 
ićtfi ostatnich tizech dni festiwalu 
'hYofâ .sleza to obiecujemy, że w 

*UUrtMarynie" zamieścimy 
cenią relację z tego naprawdę
ânategofeięta.

PIĄTEK
Patek był bardzo napiętym dniem. 

Ipąiek przyleciał do Wilna ostatni z 
Wfclkkh Krawców, Francuz Ołivier 
Lipidu. W tym samym dniu, wieczo­
rni! impraach festiwalowych poja- 
•Sttęnowigoicie— słynni moskiews­
cy coitnrier Wiaczesław Zajcew i 
WjloiiinJudaszkin.

W tym ornym dniu żona premiera 
Inypui Birute Śleźevićicnc wraz ze 
aianitymi gotómi Nolanem Mille- 
a  i Fam Rabanne’m udali się do 
t a  dziecka w Turniszkach, gdzie 
"WjN lierotom 10 tys. Lt, uzyska- 
ẑfestiwąlu. Pozi tym Nolan Miller

1-000 USD, a Paco Rabanne 
“tował tay rowery i olbrzymie pu- 
frfcnb—B-awemiki 

Wieczorem w Operze odbył się 
kookura, w którym wzięli udział 

^^ndzWflna, Petersburga, Kijo- 
'"AbdemiiSztuk Pięknych Litwy.

Spodobi*y mi się długie, roddo- 
^ “ cudołu czarne płaszczyki dam- 
/ ’ l*9Pon>inające rosyjskie sarafa- 

onóitwem zamaskowanych 
piękne kolory zgniłej zie- 
beżów. Pochodziły z pe- 

7 * ^  Hiewkiej Manufaktury". 
^  Nikiforicnko z firmy "Kresz- 

* Kijewa pokazała stroje z ma- 
_ Mrukowatych czarno-

*róJSni,L PuWkznotó podobały

^ Mnc wieczorowc łuk- 
•Mtkami, haftami, wsta- 

*°*°ni starego dukatowego

- *  wy,1V ili Studenci ASP 
Poświęcających się 

wątkowych marynarkach, 
doda 114UU Pokonaliśmy się, ie  
'**nLtri l?.n'e coś stałego, 

halki wkładać na 
*^*^CBWa)oiecznie musi 

^  iłkn j  *^Ury na rękawach nieraz 
dekoracyjny...

Kobieta od rana 
do wieczora

...tak nazywała się kolekcja firmy 
Givenchy z Paryża. I rzeczywiście, 
wszystko, co proponowała, było do no­
szenia: mini-szmizjerki w przepięknych 
pastelowych kolorach, żakieciki z  daw­
no zapomnianymi baskinkami, różne 
falbanki, olbrzymie kapelusze.

Givenchy jest przede wszystkim 
kolorystą. W  wieczorowych kreacjach 
—  dużo tkanin w olbrzymie kwiaty, 
długich za łokcie rękawiczek, falbanek, 
pióropuszy na głowach.

Po pokazie pan Bernard Devaux ze 
swą dyrektorką do spraw komercji Ma- 
rie-Eve Cabon przybyli na spotkanie z
d7iwinikaryami Po odpowiedzeniu na

zdawkowe pytania w rodzaju "jak się 
panu u nas podoba", na które z  góry 
wiadomo, że odpow iedź będzie 
brzmiała "bardzo", pan Devaux 
powiedział:

—  Chcieliśmy wam pokazać różne 
aspekty, różne oblicza firmy, to co 
umiemy robić. Na pytanie, ile mniej 
więcej kosztują jego stroje, powiedział, 
że od 1900 franków, do 80 tys. Elitarne 
stroje —  to przeważnie ręczna robota, 
dlatego ceny są wysokie. Zapytany, czy 
podoba mu się litewski len, z którego 
tak jesteśmy dumni, wierząc święcie w 
jego naturalne piękno, pan Devaux 
powiedział, że rzadko z niego korzysta, 
a jeżeli —  to w połączeniu z inną 
przędzą, bo wygląda wtedy bardziej ele­
gancko.

SOBOTA
W  sobotę w kolekcjach konkurso­

wych nic nie było ciekawego —  same 
udziwnienia. Może tylko kolekcja Dai- 
vy Vitkiene w szaro-asfaltowych odcie­
niach była "jadalna", pomyślana jako 
całość i nie sprawiała wrażenia zbiera­
niny "tego, co się w danej chwili ma".

Ciekawe kolorystycznie stroje 
przedstawiła Tatiana Parfionowa z Pe­
tersburga: niezwykłe odcienie granatu, 
przygaszone fiolety.

W  drugiej części programu miał 
wystąpić Nolan Miller i sala nagle 
wypełniła się po brzegi. Dochodziło na­
wet do scysji między paniami.

Czyste linie Millera
Nolan Miller też jest kolorystą, ale

innego rodzaju. Jest słodki, ale nie ckli­
wy. Jeżeli suknia różowa— to i dodatki, 
nawet okulary różowe, jeżeli białe— to 
białe, beżowa —  to beżowe. Ogółem 
nie lubię takich kompletów, ale u Mil­
lera wyglądają nadzwyczajnie i bardzo 
elegancko. Wszystko u mistrza jest 
przemyślane w najdrobniejszych 
szczegółach —  efekty świetlne, muzy­
ka. I wszystko bardzo kobiece —  pan­
tofelki — na delikatnych wysokich szpi­
leczkach, sandałki jak marzenie. Na 
wieczór—  koronki, tafty, długie szero­
kie krynoliny, staniki wcięte, czarno­
białe zestawy, w których dół jest czarny, 
a stanik w czarno-białe paski lub od­
wrotnie. Podobnie —  spódnica w 
kratkę i czarna góra.

Potem była konferencja prasowa. I 
znów tłum dziennikarzy. Spytałam pa­
na Millera, czego jeszcze może chcieć 
wżydu człowiek (taki jak on), który już 
wszystko ma. Powiedział, że nadal chce 
czynić kobiety pięknymi. Ponieważ 
pracuje przeważnie z gwiazdami filmo­
wymi, zainteresowałam się, jak sobie 
radzi z ich kaprysami. Z  czarującym 
uśmiechem odpowiedział, że pozwala 
paniom robić to, czego sobie życzą. Ale 
ponieważ jest ich przyjacielem, więc 
potrafi również brutalnie powiedzieć, 
że tej czy owej dany strój nie nadaje się, 
bo przytyła...

Miller jest projektantem, który ko­
cha kobiety i tworzy dla nich kolekcje, 
nie na pokaz. Chce by były naprawdę 
piękne, subtelne, aby się mężczyźni za 
nimi oglądali na ulicy. Jego linie są czy­
ste, proste i bardzo oszczędne. Oglą­
dając toalety Millera człowiek zapytuje 
siebie —  o co tu właściwie chodzi, 
przecież wszystko jest takie proste. Wi­
docznie, jak głosi stara prawda, genial­
ne— w prostocie.

NIEDZIELA
Co się działo w Operze w niedzielę 

—  trudno sobie wyobrazić. Człowiek 
siedział na człowieku. Ja miałam jedną 
korpulentną panią na kolanach, inna 
zwisała mi nad głową.

Zaczęło się od kolekcji Francuza 
OUviera Lapidusa.

Krawiec z  dziada 
pradziada

Jest jednym z najmłodszych

słynnych krawców paryskich. Urodził 
się w 1958 r. Syn Teda Lapidusa, od 
dzieciństwa stykał się z krawiectwem. 
Jego dziad był krawcem, ciotka Rosetta 
Mett (siostra Teda), miała własny sa­
lon. W 1983 r. O. Lapidus został stylistą 
Szkoły Izby Handlu i Mody i rozpoczął 
karierę w Azji. Praktyka w Japonii 
trwała do 1989 r., po czym wrócił do 
Paryża i stworzył swą pierwszą kolekcję 
pret-a-porter. Zostawszy dyrektorem 
artystycznym Teda Lapidusa, przygo­
towuje pierwszą kolekcję haut couture. 
Zostaje wierny tradycji, urzekającemu 
pięknu kobiety. Jest bardziej artystą niż 
projektantem.

Na konferencji prasowej po poka­
zie powiedział, że jego przodkowie po­
chodzą z tych terenów. Lapidus —  to 
dowcipny, bardzo paryski młody facet. 
Mówi, że nie lubi supermody, bo jest 
agresywna. "Niektórzy myślą, że tylko 
zgrabny tyłeczek i piersi czynią modę. 
Moje stroje —  to mój język miłości, 
którym rozmawiam z kobietami. Lubię 
modę, a nie snobizm w niej.

*  *  *
W  drugiej części wieczoru, a trzeba 

wiedzieć, że byli na nim obecni i prezy­
dent A . Brazauskas i premier A . 
ŚIeźevićius, wielcy i mali styliści, orga­
nizatorzy, członkowie jury wyszli na 
scenę, na której zrobił się taki ścisk jak 
na sali Przewodniczący jury, wspaniały 
Paco Rabanne udekorował laureatkę 
"Złotym Guzikiem", a została nią 
skromna, cichutka pani z Petersburga 
Tatiana Parfionowa. Styiistka od lat 
siedmiu — pracuje samodzielnie 5 lat. 
Ma na Newskim własny salon, stałą 
klientelę.

Paco Rabanne powiedział z tej 
okazji: "W  ub. r. w Rydze konkurs 
przechodził pod znakiem "Wolność w 
modzie". Obecny w Wilnie ma hasło 
"Realizm w modzie". Kolekcja pani 
Parfionowej była bardzo konkretna, re­
alistyczna, ludzka..."

Tyle na dziś. Resztę dopowiem w 
"Ultra Marynie".

Barbara ZNAJDZ1ŁOWSKA
NA ZDJĘCIACH: laureatka, po­

siadaczka "Złotego Guzika" Tatiana 
Parfionowa (od lewej); suknia od MII- I 
lera; kreaęja od Głvenchy.

Fot. Marian Paluszkiewicz

mml, solecznicklego

postanowienia nie wystarcza
k  S i w i ? * 0 ro*a* rz%d podjął uchwałę, która miała na cela uregulo- 

rłV  przed wyekspediowaniem Ich do sprzedaży. Zgodnie z tymi 
W^ f̂cłto*0̂  1 spółki rolne utworzyły w rejonie 19 rzeźni, z

***** ^orzy*t*^ właściciele bydła. Stworzyło to wiele pro- 
-̂ tery!, ws*- A esy do miasta szło wyłącznie czyste mięso?

Tl naczelny rejonu Albinas Juozapavićius na to pytanie

odpowiedział następująco: "Do chwili obecnej zamknęliśmy 6 rzeźni z powodu 
warunków antysanitarnych. Pozostałe wymagają ciągłej naszej uwagi. Ostatnio 
zlustrowano 3 rzeźnie i trzech ich właścicieli ukarano grzywną. Na przykład, w 
rzeźni Kazimierza Tubielewkza w Ejszyszkach w dniu kontroli wałęsały się psy i 
rozciągały odpady. Ukarano go grzywną w wysokości 300 litów”.

Jak powiedział weterynarz naczelny, jego służba nie nadąża z terminowym 
sprawdzaniem rzeźni, ponieważ brakuje benzyny na wyjazdy. Może warto byłoby 
wydać jeszcze jedno postanowienie, na mocy którego służba weterynaryjna 
mogłaby wykorzystać część pieniędzy uzyskanych z kar na benzynę? Być może 
wtedy na rynki trafiałoby mięso naprawdę czyste.

Piotr RYNOIEWICZ

Wypadki! wpadki
Według danych służby Informa­

cyjnej MSW RL w dniach 7-9 kwietnia 
br. w republice odnotowano 386 
przestępstw, w tym były: I  zabójstwo, 
10 obrażeń ciała, 4 gwałty, 27 wy­
bryków chuligańskich, 17 rabunków,
3 oszustwa, 304 kradzieże, w tym 1 
kradzież mienia kościelnego I 33 
kradzieże samochodów. Znaleziono 
15 skradzionych aut.

Zanotowano 20 wypadków ruchu 
drogowego 112 pożarów, ofiar nie było. 
Wydarzyły się 4 nieszczęśliwe wypad­
ki. Znaleziono zwłoki 17 denatów. Po­
szukuje się 16 zaginionych osób. Za­
trzymano 70 osób podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Napady rabunkowe
• * 7 kwietnia br. o godz. 14.00 w
Wilnie na Ejszyskiej Szosie 3 osob­
ników przemocą wsadziło dowozu nis­
san L.W. (ur. 1970 r.). W  samochodzie 
odebrali jej złotą biżuterię, zegarek i 
100 litów. Następnie ją wysadzili, a sa­
mi odjechali

* 8 kwietnia o godz. 11 min. 25 w 
Wilnie w pobliżu stacji serwisu samo­
chodowego "Mazda" przy ul. Dariusa ir 
Girenasa grupa uzbrojonych napast­
ników odebrała A.G. wóz vołvo-740.

* 6 kwietnia o godz. 23.00 na ul. 
Ukmerges w Wilnie 2 niewiasty pobiły 
J.B. (ur. 1970 r.) i odebrały jej torebkę.

* W  Wilnie na al. Laisves 7 kwiet­
nia o godz. 21.00 ofiarą 2 rabusiów stał 
się KJ., zrabowano mu kurtkę, sweter 
i rękawice.

* 7 kwietnia o  godz. 21.00 w windzie 
domu nr 17 przy ul. Zemynos w Wilnie 
grupa złoczyńców odebrała J.K. (ur. 
1979 r.) zegarek. Następnie rabusie, ter­
roryzując poszkodowaną użyciem gazo­
wego pistoletu, wtargnęli do jej mieszka­
nia i zrabowali 1200 dolarów. 
Podejrzanych o rabunek schwytano.

* 7 kwietnia o  godz. 21.00 w 
Wołczunach (rej. wileński) 2 osob­
ników pobiło A.G. (ur. 1971 r.). Zrabo­
wali mu 2S0 litów, 10 dolarów i złotą 
obrączkę.

Kradzieże
* 7 kwietnia br. z terenu agroserwi- 

su we wsi Zawiszany (rej. sołecznidd) 
skradziono 60 metalowych konstrukcji 
do budowy hangarów. Straty wynoszą 
10 tys. litów.

* 7 kwietnia w godzinach między
12.00 i 15.00 w restauracji "Ritos 
sleptuve" przy ul. GoStauto 11 w Wilnie 
ob. USA S.T. skradziono skórzaną 
kurtkę.

* 7 kwietnia z domu modlitwy 
staroobrzędowców we wsi Minarką 
(rej. jezioroski) złodzieje skradli 6 ikon, 
których wartość wynosi 700 litów.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

Płonie mienie 
spółek rolnych

W rejonie jezioroskim większość 
spółek nie ma perspektyw. Udziałowcy 
(bielą mienie i każdy ciągnie do siebie. 
Ludzie starzy przypominają łuny 
pożarów na początku kolektywizacji. 
Zazdrość, gniew, żądza zemsty, często 
wzmagane przez alkohol, znowu 
ośw ietla ją nocne niebo łunami 
pożarów.

18 listopada spaliła się sterta słomy 
w spółce rolnej w NadOnai.

16 grudnia spłonęła stodoła spółki 
w MaguCiai, w której było 38 ton siania. 
Straty wyniosły 12 tys. litów. Nie ma 
wątpliwości, że były to podpalenia, jed­
nak sprawy, z braku dowodów zawie­
szona

16 stycznia po upływie ponad 
dwóch m iesięcy od pierwszego 
nieszczęścia, znowu w płomieniach 
stanęła inna stodoła spółki "Laisvć". 
Spaliło się 130 ton siana i 100 ton 
słomy. Spółce zadano druzgocący cios: 
bydło zostało bez pasz.

—  Znaleźć podpalaczy jest dość 
trudno, ponieważ zostały zlikwidowane 
prawie wszystkie poszlaki. Co się nie 
spaliło podczas gaszenia zalano wodą. 
Jeżeli pali się 100 albo 200 ton siana, 
ognia nie ugasisz bez spycharki — 
mówi kierownik służby 
przeciwpożarowej w rejonie jezioro­
skim, major Ram Qnas Brogelć. — 
Szkoda spalonego dobytku, ale 
najboleśniejsze jest to, że z własnej wi­
ny w ogniu giną ludzie.

AłgJrdaa Z1BOLIS
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Wałęsa: wzmocnienie władz 
regionalnych —  gwarancją 

demokracji
_| Podczas spotkania z przedstawicielami środowisk samorządowych prezy- 
[dent Lech Wałęsa powiedział 10 btn. w Warszawie, że wzmocnienie władzy 
regionalnej Jest gwarancją wzmocnienia polskiej demokracji i polskich przemian. 
■■Przemawiając do kilkudziesięcioosobowej grupy radnych, prezydentów 
I miast, burmistrzów oraz posłów zgromadzonych w Pałacu Prezydenckim, Wałęsa 
wyraził przekonanie, że jest w interesie Polski, by jak najwięcej spraw obywateli 
I przeszło w kompetencje samorządów.

IV Konwencja SdRP —  o kościele, 
prezydenturze i rządzie

I 27 wojewódzkich organizacji SdRP poparto Aleksandra Kwaśniewskiego 
jako kandydata SLD na prezydenta. Kwaśniewski zadeklarował, że wystartuje w 
| wyborach prezydenckich, jeżeli zostanie wybrany na kandydata podczas drugiej 
tury IV Krajowej Konwencji SdRP w połowie maja. Jej pierwsza część — 
sprawozdawęzo-programowa — odbyła się w sobotę.

Kwaśniewski w swoim wystąpieniu opowiedział się za przełamaniem trady­
cyjnej nieufności lewicy i kościoła. Jest to deklaracja poważna i niekoniunktural­
na — podkreślił. Dodał, że niepokoją go próby narzucenia porządku, w którym 
preferowany byłby kościół katolicki, a zarzuty o rekomunizacji kraju uznał za 
'niepoważne".

Premier Józef Oleksy podkreślił, że lewica zawsze będzie antykierykalna i 
będzie opowiadać się za państwem świeckim. Nie oznacza to jednak, że wyzna­
cznikiem lewicowośd będzie doktrynalna nienawiść do kościoła, antyreligijność 
oraz skłonność do walki z kościołem — wyjaśnił.

Styl sprawowania władzy przez Lecha Wałęsę Kwaśniewski określił jako 
niewłaściwy i nie służący budowaniu demokracji. Dużo jest w nim zaczepności 
destrukcji, znacznie mniej przykładów występowania prezydenta w roli arbitra 
— zaznaczył lider SdRP.

W opinii Kwaśniewskiego, SdRP dysponuje wystarczającym potencjałem, by 
sposób "dobry i sensowny” przygotować się do wyborów prezydenckich. 

Przestrzegał przed myśleniem o przesądzonym zwycięstwie kandydata SLD, gdyż 
jak ocenił — zbliżające się wybory będą bardzo trudne.

Liderzy SdRP odrzucają tezę Włodzimierza Cimoszewicza sprzed kilku dni, 
że SLD nie powinien ̂ stawiać wwyborach prezydenckich własnego kandydata, 
ecz poprzeć Jacka Kuronia lub Tadeusza Zielińskiego. Zdaniem 

Kwaśniewskiego, nie można lekceważyć 20-proc. poparcia, jakiego— wg sondaży 
udziela partii jej elektorat.
Konwencja SdRP w przyjętej uchwale wyraziła poparcie dla zamierzeń rządu 

oczekuje konsekwencji oraz skuteczności w realizacji przedstawionego przez 
rząd programu.

Premier Oleksy podkreślił, że jego rząd nie jest rządem "rewolucyjnej zmia­
ny" i kontynuuje politykę gabinetu Waldemara Pawlaka. Premier wezwał 
członków SdRP do utrwalania koalicyjnej więzi z PSL, gdyż "niejednemu w 
Polsce" zależałoby na poróżnieniu koalicjantów. Koalicja z PSL jest wartością 
szansą dla Polski —  trzeba ją scalać i jednoczyć —  mówił premier.

Uczeni o paradoksach podziałów 
politycznych

Prawdopodobieństwo, że konkurentem kandydata Unii Wolności na prezy­
denta, lewicowego Jacka Kuronia, będzie z ramienia SLD liberalny Aleksander 
Kwaśniewski, jest jednym z licznych paradoksów polskiej sceny politycznej —  
stwierdził prof. Bohdan Jałowiecki podczas niedawnego seminarium w Europej 
skim Instytucie Rozwoju Regionalnego i Lokalnego UW (EUROREG).

Takie paradoksy, zdaniem prof. Pawła Gieorgicy, dowodzą, że w Polsce 
utrzymuje się zacofanie polityczne, większe nawet niż ekonomiczne. Uważa on, 

elektorat wykazuje skłonności wynikające z sytuacji, jaka panowała pod po­
szczególnymi zaborami, przed I wojną światową. Ńp. większe swobody w ówczes­
nej Galkji sprawiły, że dotychczas jest tam na ogół większa frekwencja wyborcza. 
Ludność wschodniej Polski, gdzie w zaborze rosyjskim nie było tradycji demo 
kra tycznych i wyborczych, jest najbardziej podatna na hasła populistyczne. Tam 
też dominuje ludność tradycyjnie katolicka. SLD 40 proc. swego elektoratu ma 

6 dużych miastach, gdzie (oprócz Poznania) jest główną siłą i gdzie jest 
najwięcej zwolenników integracji z Europą.

Dyrektor EUROREG prof. Antoni Kukliński twierdzi, że polska scena 
polityczna nie jest jeszcze ukształtowana, "przypomina operetkę i to kiepską' 
Brak jest jasnego podziału na lewicę i prawicę, na zwolenników liberalizmu 
tradycji. Elity polityczne zaczynają jednak zabiegać o względy określonych grup 
elektoratu. Kukliński jest zadowolony z faktu, że PSL nie przekształciło się w 
partię chrześtijańsko-Iudową, krytycznie odnosi się natomiast do Kościoła, za to, 
że nie poszedł wzorem Włoch i nie zbudował nowoczesnej partii chadeckiej. Unia 
Wolności pod kierownictwem Leszka Balcerowicza jest natomiast, według niego, 
"pierwszą w Polsce jawną partią Banku Światowego".

Wielu badaczy z EUROREG uważa, iż reforma organizacji terytorialnej 
państwa budzi opory zwłaszcza w PSL, gdyż partia ta obawia się utraty wpływów 
w nowych, dużych województwach. Jednak zdaniem prof. Jałowieckiego, perspe­
ktywicznie właśnie powiaty mogą stać się nową, silną bazą PSL, jako jedynej teraz 
w Polsce partii klasowej, zdecydowanie związanej z ludnością wiejską.

Islandia, jg fjjjj 

Mimo strat koalicja wygrała wybory 
parlamentarne

Mimo strat rządząca koalicja 
konserwatystów i socjaldemo­
kra tów  w ygra ła  m inim alhą 
większością sobotnie wybory do 
parlamentu islandzkiego. Według 
tym czasowych wyników 
końcowych opublikowanych w 
nied zie lę  rano p rzez duńską 
agencję prasową Ritzau dotychcza­
sowa koalicja zdobyła 32 z  63 
miejsc w  parlancncie (Altingu).

Fala terroru w Strefie
(Dokoczenłe k  str. 1)

Szef izraelskiej dyplomacji S zimon Peres ocenił, że niedzielne zama­
chy terrorystyczne wymierzone w Izraelczyków "znacznie utrudnią" za­
w a rc ie  p rzed  1 llp ca  now ego  p o ro zu m ien ia  p ok o jo w ego  z 
Palestyńczykami. Porozumienie to ma dotyczyć objęcia autonomią oku­
powanych przez Izrael terenów Zachodniego Brzegu Jordanu.

W czasie niedzielnego spotkania z 
liderem hiszpańskiej opozycji, Jose 
Marią Aznarem, Peres stwierdził, że 
przed ostatnimi zamachami był w stu 
procentach pewien, że porozumienie 
takie można było wynegocjować jesz­
cze przed 1 lipca. "Po tych zamachach 
—  dodał —  sprawy znacznie się 
skomplikowały”.

Przed miesiącem Peres i lider 
OWP Jaser Arafat uzgodnili, że poro­
zumienia w sprawie rozszerzenia auto­
nomii palestyńskiej, wycofania armii

izraelskiej z osiedli palestyńskich i ter­
minarza wyborów samorządowych zo­
staną uzgodnione do 1 lipca. "Dla rządu 
izraelskiego możliwość kontynuowania 
tych rokowań będzie zależała od 
zdolności Autonomicznych Władz do 
prowadzenia skutecznej walki z islam­
skimi terrorystami i zapobiegania za­
machom na Izraelczyków” — 
powiedział Peres.

Komentatorzy bliskowschodni 
oceniają, że islamscy terroryści z Ha- 
masu i Islamskiego Dżihadu szantażują

Gaza
lidera OWP Jasen Arafata, klfa 
dop iK indozbra^konbom u*' 
licji z fundamentalistami w obaw* 
doraloby do wybucha palcstynl’* 
wojny domowej. Pundamentalitói^ 
mają też w szachu izraelskiego pnS  
ra Icchaka Rabina, które® 
nieśpieszno do wycofania wojsk faiM 
skich z Zachodniego Brzegu. Premie, 
obawia się nasilen:a eskalacji 
mentalistycznego tenoru przech*. 
Izraelczykom pozostającym u  ^  
nach okupowanych, co wywołałoby 
kolei wrogie wobec jego rządu *1 
stąpienia opozycji i całego 
społeczeństwa. Takie nastroje moją*, 
okazać katastrofalne dla Partii for! 
Rabina w czasie gdy rozpoczynają & 
przygotowania do kampanii wyboira 
do parlamentu i wyboru premią

Bośnia

Ataki moździerzowe na Sarajewo

Odrzutowce NATO  przelatywały 
w niedzielę późnym wieczorem nad Sa­
rajewem po serbskim ataku 
moździerzowym na jego śródmieście, w 
następstwie którego trzy osoby zostały 
zabite i siedem ranionych.

Dowódca Sił Ochronnych ONZ, 
brytyjski generał Rupert Smith zwrócił 
się do NATO o  przeprowadzenie poka­
zu siły po gwałtownym pogorszeniu sy­
tuacji w stolicy Bośni. Podczas weeken­
du oblegający Sarajewo Serbowie 
ostrzeliwali cele cywilne i otworzyli 
ogień do samolotu transportującego 
pomoc, co skłoniło siły O N Z  do 
zamknięcia lotniska.

"Poprosiliśmy o  obecność lotniczą 
N A T O  wskutek prowadzonych w 
n iedzielę, w ieczorem  ataków i 
złożyliśmy ostry protest Serbom" —  
oświadczył przedstawiciel sił ONZ. 
"Potwierdzamy, że w wyniku ataków 
zginęły trzy osoby".

Lekarze w miejskim szpitalu w 
dzielnicy Koszevo poinformowali, że 
jedną ze śmiertelnych ofiar niedziel­
nych ataków była 15-letnia dziewczyna. 
Wśród siedmiu rannych było dwóch 
policjantów, którzy badali skutki jed­
nego z pierwszych wybuchów w cen­
trum miasta. Nastąpiło tam co naj­
mniej 10 silnych detonaqi, w tym kilka

spowodowanych przez wybuchy 120- 
m ilimetrowych .. pocisków 
moździerzowych. Broń laka nie poaia- 
na znajdować się w 20-kilometnwq 
strefie bezpieczeństwa wokół Saraje­
wa.

Serbscy snajpeizy zabili Id »  
niedzielę jednego mężczyznę i ranili 
dwie osoby, w tym 14-letniego chłopa. 
W  poniedziałek w Sarajewie zapsnowł 
względny spokój.

NA ZDJĘCIU: jedna z •Bar wk- 
dzielnego atakn w stolicy Bośni I Her­
cegowiny.

FotEPA— ELTA

Najsilniejszą pozycję ma kon­
serw atyw na P a r t ia  N ie ­
podległości (O N ) premiera Davi- 
da Oddssona, która zdobyła 37,1 
proc. głosów (o  1,5 proc. mniej 
niż w  1991 r.) i 25 mandatów. Na 
koalicyjną Partię Sosjaldemokra- 
tyczną (P S ) padło 11,4 proc. 
głosów (o  4,1 proc. mniej niż 
przed 4 laty) i będzie ona miała 7 
posłów.

Ciężkie walki 
na granicy z 

Afganistanem
Ciężkie walki toczą się między 

wojskami rosyjskimi i tadżyckimi 
partyzantami na pamffrsMm odcin- 
ku granicy tadżycko-afgartsldcj.

Drugą dobę bronią się W O P* 
iści z  posterunku Daszti-Jazgu- 

lem. Idąca im na pomoc grupa 
rezerwowa walczy tymczasem w 

pobliżu wioski K ałot na trasie 
Chorog-Jazgułem. Jedyna droga 

łącząca centrum Górnego Bada- 
chszanu z Jazgulemem została w 
kilku miejscach wysadzona w  po­
wietrze, a także zaminowana. Z  
uwagi na warunki atmosferyczne 
siły  rosy jsk ie  n ie  m ogą  u tyć  
śmigłowców.

p*®4 ■ ■

Łukjanow za pozaparlamentarnymi 
metodami walki o władzę

Komunistyczny deputowany 
Dumy Państwowej Rosji Anatolij 
Ł u k ja n o w  o św ia d czy ł, że  
komuniści powinni zdecydowanie 
używać także pozaparlamentar­
nych metod walki o  władzę w  Rosji.

Przemawiając w  Iwanowie koło 
Moskwy Łukjanow powiedział, że 
przed powrotem komunistów do 
władzy konieczne jest zdymisjo­
nowanie obecnego rządu i przepro­

wadzenie przedterminowych
borów prezydencldch. ByfypncwoJ
niczący Rady Najwyższej ZSRK 
uważa, że  władzę powinien p 
rząd zaufania narodowego, 
ju ż— jak powiedział— sfcflDW- *^ 

Mówiąc o zaplanowany** ** 
przyszły rok wyborach prezyd^ 
kich Łukjanow oświadczył, &  
dydatem lewicy może zostać 
premier Z S R R  Nikołaj Ryżk°*

Obywatelstwo Rosji dla wszystkich chętnych
Mikitajcw, któiy Jderojewjitó*® 
obywatelstwa w  kancelarii 
denta Rosji Borysa Jelcyna. 

Mikitajew powieddał, ic  W
rosyjski podj^ dzia ła rfac^ j^T
celu umożliwienie uzyskania ro*yr 
skiego obywatelstwa wszy*®*' 
osobom mającym związki z

Rosja oferuje swe obywatel­
stwo wszystkim Rosjanom miesz­
kającym na całym świede, w  tym 
członkom kaukaskich wspólnot na 
Bliskim Wschodzie i ponad 700 ty­
siącom radzieckich Żydów, którzy 
w y em ig ro w a li d o  Iz ra e la  —  
powiedział w  niedzielę Abdulach
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LfcgjffWgf siak nadawany.

Gdy zakwitną kwiaty, dzieci 
zamieszkają w swej Wiosce

Liwiec, Idedy to
Pl-Akwftnfc —  zaptano- 

^ & ^ oW a,cieW io- 
“ S c i H .Kńrą ” “ ?t°rok temu wnaszej

^.ialzĄCOtym.tezapla-
T T  była ona p rzez 

l " ’ L v !«R u ch S O S  Wio-
iff^ fllru m w W ied n iu ) 
S u n ien j^ żew la k fen -  
^Tjaopie zostanie zbudo-

Ł & i t f 0 lemPie tIzeba 
wlmka działa 

to we pieresze domy

L g |  Ale to nie znaczy, że 
L ^ , 2jiiomeni'wszystfcie sie- 
rjyapoflotooe ptzez loa, 
0 ińcJ< ięq<w n om ia l- 
jjunDJach, doraach, przy bo- 
EjjSij Stano to piszę | dużej 
< dmeteż kobiety, które tu 
iUr(iwpnyszlo<d zamie- 
jumitkarai przybranymi, a 

ty  dzieci te- 
by z każdą radością i 

— i zwracały się do nich jak

WłaSńie problem znalezie- 
Lbct-Jcst, bodajże, nadzieli 

największy —  mówi 
dei Międzynarodowego

  i sa Litwie Virgilijus Matula.
-ftalttaiitajrzjego rozwiąza- 

i do dnii dzisiejszego, a 
i  ogłoszenia do prasy równo 

[łanu, kiedy wioska dopiero 
I *  śęrodził
Zfkdo się dużo kandydatek, 
ifiiMtcty, wiele z nieb nie 

chyb* całkowicie na 
■u polegać nowa praca. 
**  nic praca, a nowy tiyt) 
Alliołtcffl słowo Matka oz- 
‘̂ *w ick  ten ma zawsze, 

z dac6 ni, żyć ich 
tak jak to jest w nor- 

■IroimJe.
nie mogą mled 

(najwyżej dorosłe, 
■ “•Mzlelne dzieci), gdyż 

się całkowicie 
N n t t f e

Wiosce tnie- 
* s “t ó  Matet Większo*! 

SfJP^gOifey, wychewaw- 
7 * f ^ * l t d .  Różne kote- 
LWam^Modly j e  tu. A le

m iło tfdod zicd .

zrozumienia
 życia.

gotowe do 
|  S ' 7.0<l*iedzin dzienni- 

opowiadania, "no 
^ y o r io tm a ln y m sz e -  

* t o i l l
S w jj.^ yw K c ie  jest tu

S »  ruSj* l[aż<1ł™  *>mu,
Jt WiaJ^ołejszym celem

S*iły „ f * 110* g  dzieci
normalnym 

^ iS ^ y t y s łę m y i l ia -  
f ló S ^ J lś d y .  wynosk!
KESS* w**"
P S 1* 1* ®  razem 

słowem 
WJ^^W w domach dzie-

St^Jfo^teanofci takich

w kilku mia- 
pierwszą.

będzie?

^ % . ^ ,łtaĆjaUC<CCn- 
to za placówka

Używam słowa otrzymała, gdyż 
Międzynarodowy Ruch SOS W io­
ski Dziecięce nie tylko zgłosił taką 
inicjatywę, ale całkowicie ją  realizu­
je  i finansuje. Każda Matka oprócz 
wynagrodzenia otrzymuje pienią­
dze na swą Rodzinę. Takie rodziny, 
w  zasadzie, to 5-6 dzied.

N iektóre rodziny są jeszcze 
niepełne. Tak jak i nie wszystkie 
domki są ukończone. T e , które 
d z ia ła ją , w ab ią  czystośc ią , 
funkcjonalnością rozplanowania. 
Jest w  nich duży pokój gościnny, 
gdzie mogą się zbierać wszyscy do­
mownicy, sypialnie dziecięce, kuch­
nia, dwie łazienki, pokój dla pomo­
cy domowej (która pomoże Mamie 
w sprzątaniu, robieniu zakupów, 
doglądaniu dzieci). Osiedle budo­
wali specjaliści z  Finlandii N ie­
które domy są jeszcze wykańczane 
wewnątrz. N ie  zważając na pogodę, 
stała temperatura w mieszkaniach 
będzie wynosiła 20°C

Słowem, warunki wspaniałe. A  
atmosfera w  tych domkach będzie 
zależeć od każdej Mamy.

Przed kilkoma dniami w  do- 
mku oznaczonym nr 13 było święto. 
Najmłodsze dziecko —  Laurytć 
miała urodziny. Był więc i tort

świąteczny i dwie urodzinowe 
świeczki na nim.

Większość mieszkających tu 
dzied uczęszcza już do szkół. Naj­
starsze d z iecko ma lat 15. W  
p rzysz ło śc i w ileńska W ioska  
Dziecięca obejmie swą opieką 80 
dzieci

Już d z iś  m ożn a  śm ia ło  
powiedzieć, że  tym dzieciom się 
powiodło, gdyż tysiące innych sierot 
mieszkają w  domach dziecka, w  ro­
dzinach pijackich i żebraczych.

N iep rzy p a d k o w o  ta 
m ięd zyn arodow a organ izacja  
przed swą nazwą ma hasło SOS —  
um ow ny sygna ł ozn acza ją cy  
niebezpieczeństwo, wzywanie po­
mocy. Te j pomocy potrzebują ty­
siące małych, porzuconych na 
pastwę losu dzieci

A  może sygnał SOS usłyszy też 
jakaś rodzima organizacja, sponso­
rująca krajowe konkursy i inne im­
prezy. Sygnał ten stale Jest nadawa­
ny.

Helena GŁADKOW SKA 
NA  ZDJĘCIACH: oto domki 

rodzinne; Mama Wanda z Ewe­
liną; Ceslovas i Edgaras chętnie 
pozują do zdjfda.

F o t  Tadeusz Wainiewicz

Ani wywieźć, 
ani spalić

Przeczytałam ostatnio rozpo­
rządzenie mera Wilna o  karaniu 
mieszkańców stolicy za spalanie od­
padów na terenie miasta i w  związ­
ku z  tym  mam taką sm utną 
refleksję. Znów wszystko na ludzi. 
N ie  jestem absolutnie za tym, by 
mieszkać w takim śmietniku, jakim 
ostatnio jest nasz gród. A le  dlacze­
go gospodarze miasta nie zaczynają 
od  siebie. T o  znaczy dlaczego 
pow o łane do tego  służby nie 
wywożą śmieci? Cały rok jest w tej

kwestii tragicznie, a motyw ten sam 
—  pusta kasa.

Czyli, jeżeli ludzie sami zechcą 
trochę w  pobliżu swego domostwa 
się oprzątnąć, to może ich spotkać 
kara —  za spalenie odpadów na 
terenie miasta do 200 L t

Wiem, że chodzi tu o  zanieczy­
szczenie powietrza, kary dotyczyć 
też będą naklejania ogłoszeń na 
słupach, kioskach itd.

A  tymczasem czytam obok roz­
porządzenia, że na kwiecień wiele 
starostw w  ogóle nie podpisało 
umów w sprawie wywozu śmieci... 
Co robić ze śmieciami? Czy mamy 
w nich utonąć?

IC W ISZNIEW SKA

"Urawniłowka" pod piłą
I  ja k  tu n ie  przypom nieć 

używanego jeszcze do niedawna 
słowa "urawniłowka", które wtedy 
opanowało wszystkie dziedziny na­
szego żyda. A le okazuje się, że na­
dal ono żyje wśród gospodaizy mia­
sta, którzy ostatnio zezwolili (i 
zn a leźli ś ro d k i!!!) na masowe 
ścinanie drzew. Serce się kraje na 
tak i w id ok  i na takie 
barbarzyństwo, kiedy to pod piłę 
trafiają młode, zdrowe drzewa.

O s ta tn io  dosłow n ie  
zaniemówiłam, przechodząc obok 
skweru S. M on iuszki. Bardzo 
lubiłam tu spacerować szczególnie 
w  środku lata, gdy okalające skwer 
rzadko spotykane w Wilnie hybry­
dowe (kaukaskie i wielkolistne) lipy 
krymskie— jak osiem wspaniałych 
b u k ie tów  —  pok ryw a ły  się 
pięknymi, wonnym i kwiatami. 
Kwitły bodajże najobficiej ze wszy­

stkich gatunków lip, poza tym, o 
wiele później, gdy większość innych 
gatunków  lip  ju ż  przekw ita. 
Kwitły... A le już nie będą. Zamiast 
wdzięcznych drzew zobaczyłam 
barbarzyńsko ścięte kikuty. Ten 
nieprzyjemny dla oka, standardowy 
model ścinania gałęzi stosowany 
p rzy  ścinaniu ga łęz i lip  na 
większości ulic, zastosowano 
również tu! W  unikalnym, przytul­
nym skwerze, wobec rzadko spoty­
kanych dekoracyjnych drzew, 
których nie można było ścinać. Co 
to za "specjaliści" od ochrony przy­
rody u nas "rządzą”? "Postarali się" 
kolejny raz. K to za to odpowie? 
Zresztą, gdyby wszystkich "specja­
listów" wyrzucić ze stanowisk, to i 
tego za mało. Zniszczyć unikalne 
drzewa, przecież za to karać trzeba 
sądownie.

H. KUCZYŃSKA

Zanim piłować —  pomyśl, 
gdzie sadzisz

Refleksje te nasunęły mi się po 
przeczytaniu problemowego artykułu o 
piłowaniu drzew awaryjnych w naszym 
mieście. Rzeczywiście bardzo aktualny 
problem.

Chciałabym poruszyć jeszcze jed­
no zagadnienie, a mianowicie sprawę 
sadzenia drzew i w ogóle zazielenienia.

Mieszkam w Poszyłajciach i 
obserwuję, jak niektórzy mieszkańcy 
tuż po przyjeździe do nowej dzielnicy 
zabrali się do sadzenia drzew. Z  jednej 
strony, jest to przykład godny 
pochwały, ale róbmy to rozsądnie. 
Sadząc małą latorośl tuż pod samym 
oknem, pamiętajmy, że po latach 
wyrośnie z niej ogromne drzewo, które 
zaciemni całe mieszkanie nie tylko na 
parterze, ale korony drzewa wcisną się 
na piętra, że okien nie można będzie

otworzyć. Czyli róbmy to fachowo. O 
zazielenieniu. Rozumiem, że chyba zo­
stanie to tylko w sferZe marzeń, ale czy 
mieszkańcy całego domu nie mogliby 
się skooperować, żeby wszystkie ogród­
ki pod oknem były jednakowe?

Takie piękne przykłady (00 prawda 
pojedyńcze) są w Lazdynai. Jak to 
ślicznie latem wygląda. Bo dookoła wi­
dzimy— pod jednym oknem— bez, pod 
drugim niziutka maciejka, pod trzecim 
—  w ogóle nic nie rośnie. Mamy 
kwiecień, który zawsze uważany był za 
miesiąc czystości. Nic dziwnego, prcyro- 
da się budzi, obudźmy się i my, ale do 
mądrych, przemyślanych działań, by 
rośliny pieściły nasze ołoo i by po latach, 
nie trzeba było piłować zdrowe, w samym 
kwiecie wieku drzewa.

L  1*0 LAKOWA

S IJ Ż E W S K A
Projekt rozlokowania w tym 

miejscu Międzynarodowego Cen­
trum Biznesu dopiero się rodzi, 
obecnie w Samorządzie Wilna pro­
wadzone są rozmowy na ten temat.

M iędzynarodow e Centrum 
Biznesu mające swą siedzibę w 
Nowym Jorku ma filie  w wielu

państwach świata. Obecnie wybór 
nadł na nasze miasto. Prawdopo­
dobnie takie centrum powstanie 
mniej więcej po dwóch latach. Jest 
to bardzo kosztowna inwestycja. 
Międzynarodowe Centrum Bizne­
su ma się rozlokować na terenie 
6,5 ba między hotelem "Lietura" ■ 
Uniwersytetem Pedagogicznym. Fot. Tadeusz Wainiewicz



Może tak utworzyć oolicie gŁofagfa^J

■Ryb jest coraz mniej
L o c i a ^ ^ £ £ h i ^ £ i x u u ^  re jo n o w e  m ają  i e s z o * « l.

|  w a l c ^ . A I c o t o l S ' ab>5i
Rozpoczęło się m a s o ^ J S  
Jak zachować 1 rozmnaża \  
tomstwo?

Poch łon ięci tym ,, 
w szystk im  Inspektor 7*1 
środowiska naturalnej 
k seb o gas , ekolog  
Zakareviaus, Swłięraaitku 
oddział zrzeszenia mySlKwfrl 
baków. Dokonują 
nad brzegi jezior, wymlWa' f ^  
szydeloro grzywny, które S ™  
wysokie, obserwują

Szczególn ie wlosn, igr-l 
przyciągają wielu ludzi, ^  
am atorów  darmowych ' 
ubiegłych latach wędkarz,
n y  byli zdezorientowani ™., 
dzieli, na które jeziora 
uzyskać zezwolenia na pofó*;J 
te g o  br. przyjęto uchwałę V 
rybołów stw ie  przemysło*! 
amatorsklm  w Republice 
wskiej". Określiła ona, że zezi* 
nia na połów wędkarski 
dzierżawcy jezior i oddział na? 
nia myśliwych i rybaków. r Z  
opłata za zezwolenie nie 
przekraczać 20 litów, miata! 
— 6 litów, dobowa 2 litów. E* 
rytom, inwalidom, a takie osnfc, 
sta le  mieszkającym na term 
parku narodowego "Antótahy, 
odległości nie przekraczaj^] 
km od dzierżawionego zbiorniki 
wodnego, powinny być wydw* 
bezpłatne zezwolenia.

Na pozostałym terenie wqj 
stkim miejscowym mieszkiicoft 
którzy mieszkąją w odległośd u 
przekraczającej 1 kmodzbionfa 
wodnego, a takie inwalidom, es* 
rytom, zamieszkałym w odlegtóc 
ponad 3 km od zbiornika wodstji 
zezwolenia wydaje się z 50-pnro- 
tową zniżką.

W  ten sposób nowa ustawa re­
guluje amatorskie lybołówtm 
A le  niełatwo jest przestrzegać jej 
wykonania. Ostatnio kłusowoty 
uprawiają swego rodzaju reket o 
jeziorach. Dzierżawcy nie są w tu 
nie walczyć z kłusownikami Rejo! 
nowa służba ochrony też jest siata 
N ie  dysponuje ona odpowiednio 
ś ro d ka m i transportowymi,! 
częstokroć brakuje jej palin 
środków łączności Wśród (jd, 
którzy z  tytułu obowiązków maj? 
b ezp ośred n io  do czynienia 
ochroną przyrody, coraz gjefo 
mówi się o  tym, że w repubOct,p> 
dobnie jak na Zachodzie, tiitK 
utworzyć policję ekologiczną. Ale 
dotychczas są to tylko rozmoty* 
lyb  jest coraz mniej.

C h o c ia ż  w  h e rb ie  rejonu| 
święciańskiego są rybki, ale rzadko 
można trafić na świeże ryby na la­
dach sklepowych, na rynkach. 
Sprowadzane znad m orza ryby 
można kupić w  dowolnej postaci. 
Natomiast własnej nie ma. Jezior 
wokół jest wiele i do niedawna były 
one bogate. Powszechnie są znane 
przyczyny zubożenia zbiorników 
wodnych. O  tym wielokrotnie pisał 
r ó w n ie ż  nasz d z ien n ik : 
kłusownictwo, pogarszająca się sy­
tuacja eko log iczna , n iegospo­
darność. Zbyt powoli zmienia się 
sytuacja na lepsze.

Gdy przed paroma laty jeziora 
zaczęto wydzierżawiać, wielu miało 
nadzieję: "Wreszcie jawią się pra­
wdziw i gospodarze, zrob ią  po­
rządek i przynajmniej na okres po­
stu  b ęd ą  w ła sn e  ryby  
słodkowodne".

N ic  podobnego! C o  prawda, 
w  prywatnym sklepie "V iktoria" 
kilkakrotnie można było je  kupić 
p o  p rzystępnej cenie. A le  n ie 
s ta ło  s ię  t o  r e g u łą . C h o c ia ż  
dzierżawcy, jak na przykład Pe- 
tras Velićka, Gintautas Dalgeda 
wpuścili d o  dzierżawionych zb ior­
ników wodnych sporą ilość naryb- 
ka karpia, Siłva Rakśtelis —  na­
wet węgorza. A le  na tych nazwi­
skach i je s z c z e  k ilku  m ożn a  
poprzestać. Narybek będzie rósł 
(n ie  wiadomo, czy kłusownicy po­
zw o lą  mu o s ią g n ą ć  n a le ż y tą  
w agę), trzeba na to sporo czasu i 
zachodu, ale czy miejscowi ludzie 
skorzystają z  tego —  nie w iado­
mo.

Jeszcze do  niedawna miejscowi 
mieszkańcy nawet nie mogli zbliżyć 
się do niektórych jezior. Należały 
one do wybrańców. Wszelkiego ro­
dzaju nomenklatura, przedstawi­
ciele wysokich władz, "potrzebni lu­
dzie" przyjeżdżali, odpoczywali, 
zażywali kąpieli, zastawiali sieci, 
uprawiali podwodne myślistwo —  
rob ili to , co  je s t zakazane dla 
zwykłego śmiertelnika. Taki stan 
rzeczy faktycznie pozostawał i po 
proklamowaniu niepodległości L i­
twy. Departament Zasobów Ryb­
nych , M in is te r s tw o  O ch ron y  
Środowiska "położyły swoją rękę" 
na 45 najlepszych jeziorach rejonu. 
S a m o rzą d  r e jo n o w y  m u s ia ł 
dołożyć wiele wysiłku i wytrwałości, 
aby odzyskać te zbiorniki wodne. 
N ie  wszystkie, pozostało jeszcze 14. 
Jak w id z im y, w śród  w ażnych  
urzędników duża jest pokusa "go­
sp od a row an ia ", skosztow an ia  
świeżych ryb. N ie  ćhcą pożegnać się 
z  zacisznymi, wygodnymi miejsca­
m i Chociaż logicznie rzecz biorąc 
całe terytorium —  ziemia, w ody—  
pow in n y  n a le ż eć  d o  je d n e g o  
właściciela —  samorządu. Władze Nllmłąj N1EZAM0W

Zatwierdzono tryb 
reprezentowani* 

państwa w spółk i
Rząd L4t*7 

zentowanla państwa w 
akcyjnych I zamkniętych *P* 
akcyjnych. ^

Uchwała rządu o ta e ^ *P £  
daczetn należących do 
spółki może być instytucja 
funkcje założyciela p r z ę d ą * , 
zanim zostanie zreorgwoj***^ 
spółkę akcyjną ,ub 
akcyjną albo JJjtf
cenie rządu Litwy 
założyciela spółki. LitewiJU 
Państwowych Papierów 
wych jest posiadaczem 
zostały mu przekazane M 
stosownych uchwał nądo- 
państwa część majstkn 
spółki powinna byćp 
dyspozycji rządu htewslocf^

o b o ^ p e Ł ^ £  
podmioty, mogące potoa*JJ>  
zje, tryb podejmowania ł »tałr

Państwo Gassewiczowie —  oczekiwani eoście Z Kolonii

"My zapalimy zamiast gwiazd... 
gorący płomień naszych serc"

Już dawno zakwitły wiosenne 
kwiaty w dalek iej K o lo n ii, a 
złodsto-białc żonkile zdążyły już 
nawet przekwitnąć. A  tu... mokry 
śnieg z deszczem oblepia szyby sa­
mochodu, że świata Bożego nie 
widać. A  szkoda, że nie widać i źe 
nie mogę moim współtowarzyszom 
pod róży  co  k ilka m etrów  
przypominać, by podziwiali piękne 
okolice podwiledskie. Jedziemy 
szosą niemenczyóską do Podbro- 
dria, a moimi współtowarzyszami 
podróży są państwo Edyta i Feliks 
Gassewiczowie z Kolonii. Stąd te 
żonkile na wstępie. Uważny Czytel­
nik "Kuriera" już zna pewnie pana 
Gassewicza z  naszych publikacji 
(przywoził dary dla szkoły Jana 
Pawła n , obecnie sponsoruje kon­
kurs "Co wiesz o swoich wielkich 
ziomkach”, który og łosił nasz 
dziennik).

Tym  razem  ce lem  naszej 
podróży jest Podbrodzka Szkoła- 
Intemat. Państwo Gassewiczowie, 
śpieszą tu z  wielką pękatą walizą 
czeko lady  i je s zcze  w iększą 
serdecznością i chęcią sprawienia 
przyjemności dzieciakom.

O tej szkole-internade, a w 
gruncie rzeczy domu dziecka do­
wiedzieli się oglądając jedną z au­
dycji telewizji "Polonia".

Zanim się dzieci zbiorą na spot­
kanie z gośćmi, mamy chwilę czasu 
na rozmowę z panią dyrektor Joletą 
Dubauskienć oraz jej zastępcą pa­
nią Ireną Wołodko.

Dowiadujemy się, że obecnie w 
szkole jest 221 dzieci, 32 nauczycie­
li i wychowawców. Większość dzieci

je s t  na pełn ym  u trzym an iu  
państwowym. Są tu dzieci sieroty, 
p ó łs ie ro ty , d z ie c i z  rod z in  
aspołecznych czy też rodzin wielo­
dzietnych, którym potrzebna jest 
pomoc państwa, jakąjest bezpłatne 
utrzymanie w  internacie. A le  jesz­
cze bardziej potrzebne jest im 
ciepło, serdeczność ludzka, by nie 
rosły w  przeświadczeniu, że świat 
jest okrutny, a ludzie źli. B o nieste­
ty, dla wielu z  nich takie pojęcia jak 
szczęśliwe dzieciństwo czy ciepło 
domowego ogniska są dość ode­
rwane. Tym dzieciom bardziej niż 
jakimkolwiek innym potrzebna jest 
dobroć ludzka. Na szczęście nie są 
je j  p o zb a w ion e . L is ta  
dobroczyńców i darczyńców jest 
naprawdę duga: konsul handlowy 
w Mińsku Stanisław Opałło (to  jego 
zasługą jest kapitalny remont bu­
dynków szkolnych), ksiądz Krzy­
sztof Korzelecki z Rodziny Nadziei, 
ksiądz Józef Aszldełowicz ("zjawił 
się do nas z kilku wiadrami miodu i 
włóczkowymi czapkami, które jego 
parafianki zrobiły na drutach”), 
ksiądz Stanisław Janik z  Warszawy 
("ściąga do nas zainteresowanych 
ludzi z  zagranicy"), mer Niemen- 
czyna M ieczysław  Borusew icz 
("dostawaliśmy od niego odzież, 
żywność"), Cąy Johansson ze Szwe­
c ji ("p r z y w o z ił  lek i, o d z ie ż , 
żywność, a le  te ra z  m usiał 
zaprzestać tej pomocy, bo litewski 
Czerwony Krzyż robił mu jakieś 
wtręty"), państwo Barczowie z Nic- 
miec, pan Zbigniew Sawicki ze 
Zw iązku  H arcers tw a  z  
Wrocławia... T ę  Ustę należałoby je­

szcze wydłużyć o  te wszystkie rodzi­
ny polskie, które otwierają drzwi 
swoich domów i swoje serca tym 
dzieciakom, zapraszając je  do sie­
bie na święta, wakacje.

O to  i w czoraj czterdziesto­
osobow a  grupa w y jech ała  do  
Wrocławia, do "swoich” rodzin na 
Święta Wielkanocne. Z a  Idlka dni 
wyjedzie następna grupa, też do 
Wrocławia, i do Warszawy też się 
wybierają.

M iło  nam się rozmawia, ale 
czas ju ż do  dzieci, bo czekają. "My 
zapalimy zamiast gwiazd gorący 
płomień naszych serc"— witają nas 
dźwięczne głosy dziecięce. Pani 
Edyta, która w  czasie wojny straciła 
rodziców i zna gorzki smak sieroc­
twa, nie potrafi ukryć ani wzrusze­
nia, ani łez. Zwłaszcza jedna z  
dziewczynek, Lena przypadła je j do 
serca. A  i po Leny buzi płyną łzy. 
A le  to łzy wzruszenia, dobre łzy, 
one nie są gorzkie.

Wszystkie dzieci otrzymały po 
pokaźnej tabliczce czekolady. Z  
pewnością im smakowała. A le  w 
gruncie rzeczy nie o  tę czekoladę 
chodzi, a o  coś znacznie, znacznie 
większego.

„JKiedyśmy wracali do Wilna, 
deszcz ze  śniegiem nadal walczył o  
pierwszeństwo, ale m imo to nie { 
mogłam się oprzeć wrażeniu, że 
w k ró tce  ju ż  i u nas zakw itną 
złodsto-białe żonkile.

Łucja B RZO ZO W SK A

N A  Z D J Ę C IU  T a d e u s za  
Wainiewicza: państwo Edyta i  Fe­
liks Gassewiczowie wśród dzieci.

Jak przekształcić dom działkowy 

w mieszkalny
Temu tematowi została poświęcona 

wyspecjalizowana wystawa, otwarta 
wczoraj w Litewskiej Bibliotece Techni­
cznej. Działka, jak dotychczas, w 
większości przypadków pełni funkcję 
krótkotrwałego miejsca wypoczynku. 
Tylko nieliczni działkowicze zdecydowa­
li się na przekazanie miejskich mieszkań 
swym dzieciom, sami zaś na stałe zamie­
szkali w domach działkowych, odpowie­
dnio je przystosowując.

Ostatnio, gdy radykalnie zmieniły 
się warunki źydaimoitiwotfć otrzyma nia 
mieszkań, na kiótych kupienie tak mało 
kogo stać, wdania się potrzeba szerszego 
przystosowania takich dacz do stałego 
zamieszkania, a terenów działkowych 
przekształcenia w dzielnice mieszkanio­
we. Organizatorzy wystawy "Działka i jej 
inżynieryjne urządzenia" przedstawiają

możliwości tych przekształceń.
W wystawie uczestniczy 14 finn, 

które prezentują sposoby ocieplania 
pomieszczeń, systemy lokalnego ogrze­
wania, urządzenia kanalizacyjne. 
Przykładowo "Medienos plaufias" SA 
przedstawia dekoracyjne płytki 
wykończeniowe, materiały izolacyjne, 
"Alropa" ZSA —  urządzenia do pod­
grzewania wody, "DvarCionys" SA — 
glazurę. Nie zapomniano teżowazełkich 
narzędziach przydatnych dla 
działkowiczów przy uprawie grządek, 
które prezentuje "Gardena".

Wystawa bez wątpienia zaintere­
suje wielu zwiedzających, a szczególnie 
tych działkowiczów, którzy zamierzają 
przekształcić swe domki działkowe w 
domy stałego zamieszkania. Wystawa 
jest czynna w dniach pracy od godz.
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Zostać królową
etipy wy-

jak na konkurs 
U  [‘ "''Eoitiumy kąpielowe) 

~v°>   tnff^ oorasza-
kostiumy

* a < ę ^ g  , w en ie ;, r e w i» l  

o J L w t d .  U e d y h ż d .  | 
»W®'gjśS umai*0* 5 p m d »t«-

publiczno* ci stroju

H  j pojincrwiaie gegancji. 
o i « ly  t «  o k a z ję  

P ^ t a o j e p o g a o e hu- 

^ i » i q ^ « » drodzen“ I  
^ L g n e g U S e im zy itk im to

t ó « « !%  «Ie pewi»e 
JJT,ucnakonkursowa. Każdą 

widownia przyjmowała 
oû ksmi. Szczególne bra- 

**2 , konkurtu degangi zebrały

O” ,1 ■ “ " *  
B4 l,liiate0 r, nie do

J^tęnyiun ljriię jnkM jle- 
p l - g *  konkursach, a widzowie 
Ja, [rany ipolykijsc znajomych 
C ii;vń le iii»n ii, próbowili 
|§jj| njdętaynię. Zipyunc o 
^Kńdomka ĘSUnjna Kon- 
^feEUbkła Bartoszewicz i Be- 

I  «OfezUnrica ze Szk. Śr. im. A-Mie- 
I  (jjjica powiedziały, że ogólnie 
łynmuę podoba, razi tylko to, że_ 
I  iłrinrTrł* n ni wir nie mówin&t dziewczęta prawie nie mówią 
Lptti Podobne zarzuty pod adrc- 
lataek’ stawiał Marek Kawale* 
pUżradia'Znad Wilii”, który 
[■ort również, że tegoroczne wybo- 
Ifljtyn imanie wyższym poziomie 
■iriigym roku. Urocza małżonka 
I kkh,Gtt(a zwróciła uwagę na to, że 
tatózące w wyborach dziewczyny 
pąnanoay  programieartystycz­
ni wipaniałycłi pokazach mody.

Obecny na imprezie ambasador RP na 
Litwie Jan Widadd życzył miejscowym 
Polakom jak najwięcej podobnych im­
prez bez kompleksów i zgrzytów. Pan 
ambasador kolejny raz udowodnił, że 
dobrze poznał ludzi i gusta kraju, w 
którym jest ambasadorem, bezbłędnie 
zgadując przyszłą zwyciężczynię. Nie 
ujawnił jednak, która z dziewcząt 
zdobyła jego własną sympatię.

Większość widzów była zadowo­
lona z imprezy i, porównując ją z po­
przednią przyznawała, że poziom or­
ganizacji jes t znacznie wryżazy, 
niektórym tylko zbytnio dłużyły się 
przerwy między kolejnymi częściami 
imprezy.

Miss Polka Litwy-94 Iwona 
Mato A, zapytana, co czuje w ostatnich 
godzinach królowania, powiedziała, że 
ustępuje tron bez żalu, ponieważ wszy­
stko musi się kiedy* skończyć. Dziew­
czynom walczącym tego wieczoru o 
miano najpiękniejszych, zazdrościła 
tylko jednego: wspaniałych wrażeń i tej 
pięknej chwili, kiedy się dowiaduje, że 
zostaje się królową.

D o finału doszło 6 dziewcząt. 
Mustafy one przebrnąć przez kolejne 
konkursy (niestety, takie same jak w 
półfinale). Widownia coraz bardziej się 
niecierpliwiła oczekując wyników wy­
borów. Zebranych na widowni i 
dziewczęta na scenie powitali organiza­
torzy: prezydent firm y "G ro2 io 
Formule” Jura 14 ViUmłent oraz "For­
ma Artis" Edward Okińczyc. Moment 
ciszy.~ i wreszcie ogłoszono wyniki: 
Miss Publiczności Polka Litwy-95 
została Renata Kozłowska, która 
oprócz zestawu kosmetyków i odtwa­
rzacza Panasonic otrzymała skierowa­
nie na wycieczkę do Paryża. Druga Wi­
cemiss —  Katarzyna Kapełfe bę3zie 
miała możliwość pojechać do Pragi.

Pierwsza Wicemiss EUbtete Bogdano­
wicz pojedzie do Paryża.

Jeszcze chwila i przewodniczący 
jury, prezydent sponsora generalnego 
firmy litewsko-polsko-ukraińskiej 
"VOLMETA" Mieczysław Waszkie­
wicz ogłosił imię najszczęśliwszej tego 
wieczoru dziewczyny. Była nią Angeli­
ka Rusak. W nagrodę będzie mogła 
zwiedzić cały świat, co umożliwi jej wy­
cieczka do Włoch, ufundowana przez 
firmę ”Varita”, wycieczka do Grecji od 
firmy "hilczpreas" oraz bilet w obie stro­
ny do dowolnego punktu świata od 
LOT-u. Poznać świat —  naprawdę 
wspaniała rzecz. Miejmy nadzieję, że na 
trasach naszych pięknych Polek znajdzie 
się również Warszawa, bo niektórym 
przydałoby się zgłębienie języka ojczy­
stego. Angelika nie potrafiła wydusić 
słów ze szczęścia, mówiąc tylko: "Jestem 
bardzo szczęśliwa-. Miałam nadzieję, że 
wygram... Myślę, że miałam prawo 
wygrać—"

M iss Publiczności Renacie 
Kozłowskiej szczęście również nie 
sprzyjało elokwencji. Po prostu była 
szczęśliwa, bo pojedzie do Paryża.

Piotr Gierasimowicz, chętnie po­
zujący do zdjęć z każdą Miss przyznał, 
że zakręciło mu się w głowie od tylu 
pięknych dziewcząt naraz, powiedział, 
że od początku trzymał kciuki za 
Elżbietę Bogdanowicz...

Dziewczyny, którym tym razem 
szczęście mniej dopisało, nie czują się 
przegrane. Dla nich najważniejsze było 
uczestnictwo we wspaniałym święcie.

■ N iektóre przyznały się, że będą 
uczestniczyły w następnych konkur­
sach.

Jeszcze tylko kilka pytań, ostatnie 
gratulacje i już ustał trzask lamp 
błyskowych fotografów. Dziennikarze 
zaspokoili swoją ciekawość, światło na 
widowni gaśnie, sala świeci pustką. Ko­
niec święta.

Jolanta MASIAN 
Fot. Tadeusz Ważniewicz
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zwyciężyli Rumunka A. Catuna —
231,10 i mistrz świata Kenijczyk D. 
Wakiihuri —  2:12,01. Czasy te są re­
kordami trasy.

W  biegu maratońskim w Antwerpii 
zwyciężyła Belgijka M  Renders, druga 
na mecie była Polka W. Kryza. Wśród 
mężczyzn zwyciężył Rosjanin O. Osz- 
makow.

M OTORY. Brytyjczyk D . Hill 
wygrał drugą eliminację mistrzostw 
świata Formuły~l —  wyścig o  Grand 
Priz Argentyny na torze w Buenos A i­
res. Drugie miejsce zajął Francuz J. 
Alesi, a trzecie —  mistrz świata Nie­
miec S. Schumacher.

H OKEJ NA TR AW IE . 
Zwycięstwem reprezentacji Polski 
zakończył się w Poznaniu turniej Czte­
rech Narodów w hokeju na trawie 
mężczyzn. Polacy wyprzedzili lepszym 
stosunkiem bramek drużynę Rosji. 
Trzecie miejsce zajęła Białoruś, a 
czwarte młodzieżowa reprezentacja 
Niemiec.

HOKEJ. W  towarzyskich meczach 
w Helsinkach hokeiści Finlandii prze­
grali z  drugą reprezentacją Czech —  
1:3 oraz 0:1.

KOLARSTWO. Włoch F. Balleri- 
ni wygrał klasyk Paryż-Roubabc (226 
km), trzecią imprezę kolarskiego Pu­
charu Świata. Drugi był A. Czmil z 
Mołdawii

Szwajcar A . Zuelle  został 
zwycięzcą wyścigu Dookoła Kraju 
Basków. Drugie miejsce w klasyfikacji 
generalnej u Francuza L. Jalaberta, a 
trzecie —  u Szwajcara T. Romingera.

TENIS. W  finale turnieju tenisowe­
go kobiet na Florydzie zmierzyły się Hi­
szpanka C  Martinez oraz Argentynka 
G. Sabatini. Z  wynikiem 6:1, 6:4 
zwyciężyła Hiszpanka. Nale^ zaznaczyć, 
że dobrze grająca Polka K. Nowak 
odpadła dopiero w ćwierćfinale po 
porażce z Niemką S. Hack— 1:6,6:7.

W  finale turnieju tenisowego w 
Estoril T. Mus ter (Austria) pokonał 
Hiszpana A. Costę— 6:4,6:2.

KOSZYKÓWKA W  Stalowej 
Woli odbył się mecz koszykarskich 
gwiazd Polski. Północ pokonała 
Południe— 168:165.

Brązowe medale mistrzostw Polski 
wśród kobiet zdobyła gdyńska "Warta”, 
która w decydującym spotkaniu 
pokonała krakowską "Wisłę” —  89:80. 
Zacięta rywalizacja toczy się o tytuł mi­
strzowski. Po sześciu spotkaniach 
między drużynami ŁKS Żywiec oraz 
broniącą tytułu "Olimpią” z Poznania 
wynik jest 3:3. Jutro zostanie rozegrane
decydujące spotkanie.

W  eliminacjach mistrzostw Euro­
py juniorek reprezentacja Polski wyso­
ko zwyciężyła Bośnię i Hercegowinę— 
109:36. Wśród juniorów Polacy wygrali 
z Czechami —  61:45.

SIATKÓWKA. W  towarzyskich 
meczach siatkarze Japonii dwukrotnie 
wygrali z reprezentacją USA —  3:2 
onz3.*0.

BOKS. W towarzyskim meczu Pol­
ska przegrała z Danią— 4:16. Drużyna 
Polaki wystąpiła bez czołowych 
pięściarzy przygotowujących się do mi­
strzostw świata w Berlinie.

^ U t e l L k s i ę g a r s k i c h

°danle o zwrot ziemi" 
JL i inne zbiorki

Bo*' to * ik  poety 
Aleksandra 
P^sz oficynę 
"Pod wiatr" w

! ^ j ' V X ^ ny poeta polski 
1 bvxłz°
A Podczas le-

*®wiedzleć się co

przeżywali, co czuli Polacy zamiesz­
kujący Wileńszczyznę w czasach so­
wieckiego zniewolenia. Dowiadujemy 
się równiei jak uczestniczą i jak reagują 
na rewolucyjny i gwałtowny czas prze­
mian. Niemalże w reporterskich zapi­
sach (ale poetycko pogłębionych) jest 
ukryty wielki dramatyzm i niepokój. 
Codzienność zderzons z historią i prze­

znaczeniem, a rzassmi nawet z kosmo­
sem. Poeta ma poczucie absurdu, gro­
teski, karykatury—

A le  jest jeszcze inny poeta 
Sokołowski. Zakochany w Wilnie. Mi­
tologia Wilna, nieomal mistyczna i 
czuła topografia miasta: pomnik Mic­
kiewicza, studnia Syrokomli i ulice, jak 
napełnione żywą krwią arterie..."

Ksiąźks jest do nabycia w księgami 
"Przyjaźń" (Giedymina 2).

Równocześnie informujemy, że w 
księgami tej kupić można zbiorki in­
nych polskich poetów.

łnf.wL
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LTV
7.30 — Dzień dobry. 8.30 — Tote- 

anons. 8.35 — Witaj, Francjo. 17.05 — 
Zielone drzewo żyda. 17.35 — Menora.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — Program 
dla dzieci. 18.50 — Wiadomości (roe). 
19.05 — Rozmowy wiłeóekie. 19.30 — 
Nie ma tego złego, co by na dobre nie 
wyszło. 19.40— Studio partyjne. 20.30— 
Panorama. 21.00 — Sport 21.10 — Film 
tub. "Gruboekóme zachowanie’’. 22.50 — 
Spotkanie z poeta A. Maróśnaaem. 23.20
— Wiadomości wieczorne. 23.35— Zwa­
riowana loteria.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
7 JO—Horoetem. 7^5—8. Tek świat 

się kręcT 8.30 — S. •Oraiłica nocy". 16.00
— Postawy: "Na przekór śmierci* — 
reportaż Jacka Sawie Mego (P). 16.30 — 
ZnaW czasu— program redakcji ksloSckiej 
(P). 16.50— Ekaprae reporterów (P). 17.00
— Historia — współczesność: "Oa Poinca- 
re’ado MMerranasT (P). 17.30 — Lałamido, 
czyi porykiwania szarpidrulów— program 
(flambenieży (P). 18.00—Tejeawareas (P). 
1&15— Nowości ze świata (CNN)-18.30— 
Wyprawa na przyrodę. 19.00 — Nowości 
bałtyckie. 19.05 — Fkityna. 20.00 — Proe- 
pekt 20.20 — Wiadomości narodowców. 
2Ł30— a  TWka Różaf. 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.06 — & Tak świst się kreef.
22.00— Panorama (P). 2230— *07 zgłoś 
się* *Ścigany przez samego siebie* — S. 
TVP (P). 2345— *Miość i Magia*— wido­
wisko muzyczne (i^. 0.35 — SyłwefM: ■Or­
feusz w pielde XX wieku—Józef WttSrT — 
fikn dok. Henryka Urbanka (R. 1.10 — 
*8kądtawrażlwość—MerekOrecbuta*(P). 
1.45— *Spotkanie*— reportaż Beaty Poet- 
nikoft (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomości (fez. ang.). 8.00

— FHm anim. *Nowe przygody rajdowca 
Speeda". 8.30— & “Santa Barbara*. 9.30
— S. ‘John Roes*. 10.00— Muzyka. 10.30
— FHm lab. "Zakręt*. 12.00 — ś. ■Eldora­
do*. 12.30 — Film fab. ‘Własne dziecko" 
(roe,. 1 oz.). 13.55 — Lekcja jęz. ang.
14.00 — Ziemskie podróże. 14.30 — Sto­
lica. 15.00 — Smak podróży. 15.30 — 
Oczyma podróżnego. 16.00 — Sport na 
świecie. 16.30 — Wiadomości Opinie.
17.00 — S. -Eldorado". 17JO — Film Ub. 
■Wasne dziecko" (roe., 2cz.). 18.40—Filmy 
anim. 18.55 — Lekcja jęz ang. 19.00 — 
Wiadomości (roe.). 19.20— 100proc. 19.30
— S. ■Santa Barbara". 20.30 — FHm anim. 
"Nowe przygody rajdowca Speeda*. 20.55
— Lekcja jęz. ang. 21.00 — Wiadomości 
21.15— Nowości aportowe. 2120— Muzy­
ka 21.30—Flm fab. *Juno i paW. 2310— 
Wiadomości 23.25— Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.30 — Program ML* raz "Studio 

300*. 9.30— 8. "Kopciuszsk*. 10.20—Cd 
"Studta 300*. 18.00 — Program. 18.05 — 
Muzyka. 18.20 — FHm dok. 18.50 — S. 
•Kopciuszek*. 19.40 — Muzyka. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20 — Filmy anim. dta 
dzieci 21.00 — Pion. 21.30 — FHm fab. 
Dom nad rzeką*. 22.50 — Wiadomości

WILEŃSKA TV
8.00— Program humorystyczny "Raz 

na tydzieó*. 8.30 — FHmy anim. 8.45 — 
90x80x90.9.00— Patrol drogowy. 9.10— 
FHm fab. *Orełs w ognki* (1). 9.40 — Pro­
gnozy tygodnia. 10.10 — S. •Sąsiedzf.
10.40 — Apteka. 10.50 — Kurs dolara.
10.55 — Moje kino. 11J25 — 8. "Lotny 
oddział Scotland Yardu”. 12^0— Tablica 
ogłoezaó. 12.35— FHm fab. *Królowa sta­
cji benzynowej". 16.40 — Tablica 
ogłoszeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — FHm fab. *Oreie w ogniu* (2).
19.30— FHm fab. Trzy". 21.15— Strachy 
Stiwena Kinga. 21.45— 8. "Lotny oddział 
Scotland Yardu”. 22.45 — Nowości post 
muzyki. 23.00— Dziś w miasteczku.

1 KANAŁ (OSTAŃKINO TV)
5.00 — Poranek 8.00 — Dziennik. 

8.20— S. 'Dzika Róża". 9.05— FHm anim. 
9.35 — FHm dok. -Naai na emerykańeldm 
lodzie". 10.00— Przyroda świata. 11.00— 
Dziennik. 11.20 — Ptoeenfca roku. 12.25
— Serial IV  "Orwiica państwowa* 12.35 
— śpiewa N. Czepraoa. 13.00— Program 
Mor.- roz. 13.35— Ogród przez cały rok
14.00 — Dziennik 14.20 — SpóHca TVR 
•Mir. 15.00— Do ml sol 15i0— Mera- 
tort-15. 15.40 — Cudowny świat. czyN Cł- 
nema. 16.00 — ściągaczka. 16.06 — 8. 
"Helena I chłopcy". 16.30 — Dżem. 17.00
— Dziennik 17.15 — Teiecra 'Zgadnij 
metody. 17.40 — W tych dniach przed 
50-ciu laty. 18.00 — Godzina szczytu.
18.20 — S. "Dzika Róża". 19.00— Temat
19.40— Dobranoc, dzieci 20.00— Czas.
20.40 — Z pierwsza! ręfcL 20.55 — FHm 
fab. "Po wciśnięciu się na Syberię*. 22.35
— Wersja. 22 JUS — Tefeshow 50x50.
23.40 — Dziennik

TVP-l
10.00—Wiadomości 10.10—Mama 

i ja. 10^5— Domowe przedszkole. 10.50
— Porozmawiajmy o dzieciach. 10.55 — 
Język angielski dla dzieci. 11.00—"Beno- 
ni i  Roesa" — serial prod. norweskiej.
12.00—Oiekła pracy, giełda szans. 12£0
— Zeproazenie do Moiu. 12.30 — V»deo- 
fashion. 12.50 — 100 lat — magazyn 
ubezpieozeń społecznych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agroblznee. 13.15
— 15.50 — Telewizja Edukacyjna. 16.00
— Muzyczna Jedynka. 16.30 — Sami o 
•obłe — magazyn nastolatków. 17.00 — 
T ierweze pocełunkT—eedel prod. frano. 
17^6 — Dla dzłecł: Tik-Tak' 18.00 — 
Tełeexpr<ees. 18.20 — Aria ze śmiechem.
18.40—Automania. 19.05 — *8impeono- 
wie" — aeriai anim. prod. U8A. 19.30 — 
Sensacja XX wieku — "Prezydent 
dziękuje*. 20.00—Wieczorynka. 20.30— 
Wiadomości 21.10—Tereea"—Mm (ab. 
prod. franc. 22.45 — Pula dnia. 23.00 — 
*8amo*t8f — azMc do portretu Kazimie­
rza OrtoelaT — IHm dok 23.26 — Sejmo- 
grst. 23.36 — Ludzie, MŚadza, pienlame.
24.00 — Wiadomości 0.20 — Tygodnik 
Powszechny — 50 lat — Mm dok 1.10 — 
Sztuka fotografii. 1.30 — Tani program o

f Pfab. ■

poezji 1.35 — •ŚwiętochowskT — Mm 
dok 2.00 — Muzyczna Jedynka. 2.30 — 
Reportaż.

ŚRODA, 12 KWIETNIA
LTV

7.30 — Dzień dobry. 8.35 — Lekcja 
jęz. angielskiego dla dziecL 17.00— PHka 
nożna. "Panerys" — *Ortfas* — *lnkaraa*. 
Podczaa przerwy—Wiadomości 10.45— 
Program dla dzieci. 19.10 — Słowo

. chrześcijanina. 19.20 — Dary sadów.
19.40 — 9 rzemiosł 20.30 — Panorama.
21.00 — Sport 21.10 — Z klasyki kina 
amerykafafciegó— Harold Lloyd—*Spry- 
cłarr. 22.45— Magazyn muzyczny Terra 
Muzica”. 23.25—Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV POLONU
7.30 — Horoskop. 7.35 — S. Tsk 

świat się krecT. 8.30 — 8. ‘Dzika Róża’ .
15.55 — "Dokument trochę inny" (P). 
16^5 — Z Polaki rodem (P). 17.05 — 
Wywiad miesiąca z premierem Chin — 
Oian Qichen'em (P), 17.30 — Luz — ma­
gazyn dla młodzieży (P). 18.00—Teleex- 
preaa (P). 18.15 — Nowości ze świata 
(CNN}. 18.30 — Spotkania. Piaarz Danie- 
llua Muilnskas. 19.00 — Nowości 
bakyckis. 19.05— 8. Tak świat aię kręcf.
20.00— Nowości beltyckie. 20.05 — Ko­
szykówka “Silute* (SHutó) — *Lavera* 
(Kowno). 21.30 — 8. "Granica nocy".
22.00 — Panorama (P). 22.30 — Adapta­
cja literatury: "Samson* — film fab. prod. 
polskiej (n. 0.30 — "Czarna Mańka" — 
nim dok. Barbary Borys-Damiecłdej (P). 
0.50— "Zwyczajni niezwyczajni" (P). 1.50
— Tylko dla melomanów: Kantaty Jana 
Sebastiana Bacha w wykonaniu Muaica 
Antiqua Koln — "Aus der TiefsT — “Z 
głębokości wolem Cię Panie" (P).

TELE-3
7.30 — Wiadomości (jęz ang.). 8.00

— FHm anim. "Nowe przygody rajdowca 
Speeda*. 8.30— 8. "Santa Barbara*. 9.30
— 8. "Westgate lir. 10.30—”Junolpew”.
12.10 — S.^Ekłorado*. 1Z40 — FHm fab. 
'Własne dziecko" (roe., 2 cz.). 13.55 — 
Lekcja jęz ang. 14.00— Najlepsze w Eu­
ropie. 14.30 — Poszukiwacze przygód.
15.00— Smak podróży. 15.30—Wysra­
nie. 16.00 — 'Deutsche Welle*. 16.30 — 
Ciekawi ludzie. 17.00 — S. "Eldorado*.
17.30 — Muzyka. 18.30 — FHm anim.
16.55 — Lekcja Jęz. ang. 19.00 — 
Wiadomości (roe.). 19.20 — 100 proc.
19.30 — 8. "Santa Barbara". 20.30 — FHm 
anim. *Nowe przygody rajdowca Speeda".
20.55 — Lekcja jęz. ang. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15— Nowości sportowe.
21.20 — Muzyka. 21.30 — S. Kobra*.
22.20 — FHm fab. ■W łóżku z Madonną" 

. 23.20 — Wiadomości 23.35 — FHm
b. "W łóżku z Madonna" 0 .

KOWIEŃSKA TV
7.30 — Program inf.-roz. "Studio 

300”. 9.30—8. Kopciuszek*. 10.20—Cd 
■Studia 300*. 18.00 — Program. 18.05 — 
Muzyka. 18.20 — FHm dok. 1650 — S. 
Kopciuszek*. 19.40 — Muzyka. 20.00 — 
Wiadomości 20.20 — FHmy anim. dla 
dzieci 21.00 — ABC zdrowia. 21.40 — 
Film fab. "7 ton dolarów”. 22.45 — 
Amerykańskie TOP 10. 23.10 — 
Wiadomości

WILEŃSKA TV
8.30— FHmy anim. 8.45—90x80x90. 

9.06 — Patrol drogowy. 9.10 — FHm fab. 
*Qreis w ogniu* (2). 9.40—Skandale tygo­
dnia. 10.10 — S. ■Saaledzf". 10.40 — Ap­
teka. 10.50 — Kura doiara. 11.00 — Moja 
gwiazda. 11.30— 8. *Lotny oddziel Scot­
land Yardu”. 12.30 — Tablica ogłoszeń. 
12.45 — Wub herbaciany. 13.15 — FHm 
dok. "Morderoy". 18.40 — Tablica 
ogłoezeń. 18.45 — Dziś w miasteczku.
19.00 — FHm fab. "Oreis w ogniu” (3). 
19.36 — *Ja sama*. 20.20 — FHm fsb. 
"Koohana kobieta mechanika 
Oaawyłowa*. 21.45 — S. "Lotny oddział 
8codand Yardu". 22.45 — Co alychać, 
profesorze? 23.00 — Dziś w miasteczku.

1 KANAŁ (OSTAŃ KI NO TV)
5.00—Poranek 8.00—Dziennik. 8.20

— S. "Dzika Róża". 9.00 — W świecie 
zwierząt 9.35 — Lekcje Olgi kranowej.
10.00 — Przyroda świata 11.00 — Dzien­
nic 11J20— Piosenka roku. 11.25 — S. IV 
"Granica państwowa*. 12.30 — Hrttaśma 
1300—Program inf.-roz. 13.35—Telegra.
14.00 — Dziennic 14.20 — SpóHta TVR 
■Mk*. 15.00— Obejrzyj, poeluchaj. 15^0— 
Podróż do przeszłości. 15.50 — Fan Mub. 
1600 — Śdagaczka. 16.05 — 8. ■Hełene i 
chłopcy". 1630—Tm tonie 17.00— Dzien­
nic 17.15 — Zgadnij melodię. 17.40 -

"My". Autorski program W. Poznam. 19.40
— Dobranoc, dzieci 20.00 — Czas 20.45 
—Firny reż. K Muratowsj. 22.40—Wersja.
23.00— Msgia-13.23^5— Dziennik

TVP-I
10.00—Wiadomości. 10.10—Mama 

I ja. 10^S— Domowe przedszkole. 10.50
— Porozmawiajmy o (cieciach. 10.55 — 
Język angielaiki dla dzieci. 11.00 — 
•Stawa* — serial prod. USA 11.50 — Mu­
zyczna Jedynka. 12.00—Od niemowlaka 
do przedszkolaka 12.20 — Bardzo mała 
encyklopedia atroju. 12.30—Forum nieo­
becnych. 12.55 — Nasze państwo — 
aktualności 13.00 — Wiadomości. 13.10 
—Agroblznee. 13.15—15.50—Telewizja 
edukacyjna. 16.00— Program muzyczny.
16.30 — Raj — magazyn młodzieżowy.
16.55 — Muzyczna Jedynka. 17.00 — 
"Moda na eukoee* — eerisi prod USA 
17.25—Rządy dzieci, czyli paidokracja — 
program dla aziecl 18.00—Tslssxprees. 
18.25 — Miliard w rozumie — teleturniej. 
18.50 — Polska kronika Ogórkowa. 19.05
— "Prawnicy z Miasta Aniołów" — serial 
prod USA 20.00 — Wieczorynka 20.30
— Włedomośd 21,10 — *Plękna niezna- 
loma" — Wm fab. prod. polakiej. 2240 — 
Puls dnia. 23.00—■NaddejsT—rozmowa 
z księdzem biskupem Bronisławem De­
mbowskim. 23.15 — Zawsze po 21-ej.
24.00—Wiadomości 0.15—"Beisen Bar- 
gen* — film dok 0.45 — Mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie: Polaka — Ho­
landia. 1.00— "Przypadkowy świadek* — 
Mm prod. kanady jsko-francuskiej. 2.30 — 
Muzyczna Jedynka.
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Na horyzoncie Wilna 
wieczorem podczas Świąt 
Wielkanocnych zjawi się 

nowa gwiazda artystyczna...
2 Ujrzeć ją i usłyszeć (t) będzie można 16 kwietnia w uli koncertowej 
| Litewskiej Filharmonii Narodowej, gdzie zaprasza Państwa

1 f L  Litewska Państwowa 
\ Orkiestra Symfoniczna
2 Podczas tego jedynego koncertu wspólnie z orkiestrą wystąpi utalento- | 
2 wana śpiewaczka litewska, uczestnicząca obecnie w najlepszych europejskich ! 
s teatrach operowych

Violeta URMANAVIĆIUTŚ
| Na koncercie zabrzmią arie z oper G. Verdiego, R. Wagnera, P. Czajko- ;
< wskiego, P. Mascagni’ego, C. Saint-Saensa oraz suita Georgesa Bizeta "Ar- ! 
i  łezjanka".

Dyryguje Glntaras RINKEV!ĆIUS
Z Początek koncertu o godz. 19.00.
t Bilety do nabycia już są w kasie Litewskiej Filharmonii Narodowej. Tel. |
| 627-165
Z Jest to niepowtarzalna okazja do usłyszenia tej wyśmienitej śpiewaczki j  
{  na Litwie!
c Orkiestrę sponsorują:
[ (Zam. 445)

KURIER
Wilerfski fiJKas Mercedes-Bem 

Sten vm LitMCfl A6

Spółka rolna "Kabiśkćs"
w rejonie wileńskim (koło Nlemenczyna)

sprzedaje budynek fermy trzody chlewnej 

o ogólnej powierzchni 4tya. m2. Jest woda i światło. 

Administracja: od godz. 9.00 do 18.00, tel. 541-641.

PnedBltbłotstwo TAB RADO RAS" 
wykonuje granitowe pomnlld, 

ogrodzenie, nagrobki.
Yllniue, AJglrdo 48, teł. 63-99-65, 

Zieteioe 8, lei. 63-05-58.
(Zam. 288)

UWAGA NOWOŻEŃCY! 
Proponujemy Wam usługi mu­

zykantów, fotogrefe, operetore 
oraz semochody.

Vilnlue, tel. 48-55-73.
(Zam. 371)

KUPUJEMY 
skóry krowie, bycze i cielęce. 
TeL 78-89-44.

(Zam. 384)

Sprzedąl* kapqfe 
i pośredniczę

WSPRZEDAŻY 
MIESZKAŃ.

Jeśli chcecie pilnie sprzedać 
mieezkanie —  pomożemy.

V1lniue, tel. 75-21-53.
(Zam. 406)

Jubilerski

Kupu)a I aprzada|a wyroby |u- 
błlaraUa, skupują złoto, platyn*, 
pallad, srebro, wyroby z brylanta­
mi.

Rozliczamy t l f  od razu!
Ylłnlua, Pyflmo 29, tal. 22-32-

Wyrazy głębokiego 
współczucia koleżance Teresie 
CZYSZEWICZ z powoda zgonu 
ukochanej Matki 

składa grono pedagogiczne 
Wileńskiej Szkoły Średniej 

im. Sz. Konarskiego

W ileński oddział paliwa stałego 
tanio sprzedaje 

węgiel kamienny różnych gatunków, 
brykiety torfowe I drewno.

ZWRACAĆ SIĘ:
Yllnins, Kauno 16, td. 63-03-96,
Vilnias, Panerią 57, te l 63-00-42,
N. YUnla, Pramonea 26, td. 67-45-26,
Ylevis, Stoties, tel. (8-238) 5-46-27.
Administracja oddziała paliwa stałego, 
td. 63-15-27,63-27-90.

(Zam. 440)

Z A P R A S Z A  IX 1 W \ .
 ̂ n a d

SB, “S O S O S  - 0&06

WX)6
(Zam. 418)

KUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne.
Zwracać e l f  Vtłnlua, Pytimo 17, 

kino "Uetuwa", taŁ 82-34-22,63-47- 
74.

(Zam. 446)

Zatrudnim y e p ew ec zy  do 
obsługi póieut ornatów.

Zwracać e lf :  teł. 84-03-58, 84- 
03-87.

(Zam. 455)

SPRZEDAJĘ TANIO 
cement w workach i eteropien. 

Możemy dostarczyć. Tel. (22)63- 
05-49 (godz. 9-18).

(Zam. 456)

SPRZEDAM 
nowe telewizory Tauras“, “Gold 

Ster*, "Horizont", “Supra“, “Silelis". 
Yllniue, tel. 42-8049.

(Zam. 457)

PILNIE I TANIO 
sprzedem dom z  zabudowania­

mi goepoderczyml w  rej. eołecz- 
nickim.

Zwracać e lf :  teL (8-250) 4-37- 
35, prosić Wincentego Sedowekie- 
go.

(Zam. 458)

SPRZEDAJĘ 
1-pokojowe mieezkanie z  telefo­

nem w  N. Wllejce przy uL Darźelk) 
na parterze.

TeL 88-04-77.
(Zam. 459)

SPRZEDAJĘ 
3-pokoJowe mieezkenle z  telefo- 

nem  w  O. Pon erach  p rzy  ul. 
Klbirkfttłee.

TeL 28-34-95.
(Zam. 460)

MONTUJEMY LICZNIKI 
zużycia wody. Cena: za 2 liczni­

ki —  218 Li, za 4 liczniki —  430 U. 
Tel. 84-87-83.

(Zam. 470)

W  CZASIE SZKOLNYCH FERII 
organizujemy 4-dnk>wo wycie­

czki do Czech (Perdubłce I Praga) 
dla uczniów. Wyjazdy komforto­
wym autokarem w dniach 17-20, 
21-24 kwietnie br. Cena 280 LL 

Yllniue, tel. 42-84-40,47-31-62.
(Zam. 471)

l i d  6 dni nad morzem
r hotel 3-gwiazdkowy/śniadaniai kotirie/
5 - 0506 wycieczki do Barcelony i Gerony 

||P||p J 0806-19.06 Podrób aittdkaremNEOMAN:

VILNIUS 42-64-63 KAUNAS 25-76-47 KUIPE0A'2^95^ 
i i  PANEVEZYS 3-82-36 ALYTUS 3-47-88

EKRANY
SKALYIJA —  I  sala —  "Cztery 

wesela I pogrzeb" (Anglia)— o 12,14, 
16, 18, 20. 15-16.IV —  "Calineczka" 
(USA), anim o  14. II sala —  "Ostatni 
rachunek'' (USA): o  13,16.45,2030; 
14-16.IV —  o 13,2030. "Modlitwa za 
umierającego" (Anglia): o  11,14.45, 
1830; 14-16.IV —  o  11,1830. "Dzień 
swistaka" (U SA ) —  14-16.IV —  o
16.45. "Sam w domu-II" (USA) — 14- 
16.IV— 014.45.

UETUYA— "Maska" (U S A )— O
12.14.16.18.20.

HELIOS —  I  sala —  "Nożyce" 
(USA) —  o 1030,14.20,18. "Krew i 
piasek" (USA, Islandia) —  o  1230,
16.20.20. II sala —  "Szybki i martwy" 
(USA) —  o 10.40,12.40,14.40,19.10. 
Torres! Gump" (USA) —  o 16.40. 
"Król lew" (USA) —  16.IV —  o  11. 
Maszyna do zabójstwa" (Francja)— o 
2L

yiLNIUS —  "Przygody małego 
Binka" (U SA )— o 1130,1330,1530, 
1730,1930.13.IV —  Mistrzowie fil­
mu światowego. "Francis" —  o 1930. 
14.IV —  Retrospekcja filmów lite­
wskich. "Lato kończy się jesienią"— o 
1930.

PERGALĆ —  "Dzień swistaka" 
(U SA ) —  11-13JV —  o  11.30, 14, 
1630, 19. "Figlarz Denis” (USA) —
14-16.IV— o 1130,1530,1730. "Pa­
ni Doubtflre" (U S A )— 14-16.IV— o 
1330,1930.

VINGIS —  "Parasolki z Cher- 
bourga" (Francja)— 11-16.IV— o  15. 
"Pokój w mieście" (Francja) —  o
16.45. "Kiedy zacznie padać pierniko­
wy deszcz” (Rosja): 13JV —  o 1030;
15-16.IV —  o 1330. "Wojna I pokój" 
(3-4 cł, Rosja) —  10.IV— o 14.30.

LA ZD YN A I —  "W iara " (In ­
d ie): 11-14.1 V  —  o 15.30,15.IV —  
o l3 .

AUŚRA —  "Nieprzyzwoite tańce" 
(USA) —  o 1030, 1230, 14, 18.10, 
1950. "Tancerze disco" (Indie) —  o 
15.40.

DRAUGYSTĆ —  "Wspaniały 
policjant" (U S A ) —  o  15,16.45. "Z 
biegiem czasu" (Ind ie ) —  o 17,
18.45.

(+22) 26-22-21 

Fax informator
Niezawodna ln(oimit|i 

przaz catą dob,.
 ilini m<i F

Informacji prosimy zmaeat I

w Wllnla lei. es-25-24, 
w Kownla (27) 22-92-21, 
w Kłalp«dzla (261) 79-274. | 

(Zam. 87)

KALENDARIUM
* Wtorek (1LIV) jest 101 dmas j  

1995 r. Do koóca roku 264 dni
* Znak Zodiaku— Baran.
* Imieniny: Bartłomieja, Fllija, 

Gemmy, Leona.
* Wschód Słońca — 628, zachód 1 

—  20.14. Długość dnia 13 godz. 46 I

Litewska Służba Hydrometeo- , 
rologiczna przewiduje na 11 kmem 
zachmurzenie z przejaśnieniami, o{*- 
dy mokrego śniegu. Wiatr pótoocafr 
wschodni, umiarkowany do sflnega 
Temperatura 3-5 stopni ciepła.

kalne opady. Temperatura w nocy od i 
-3 do +2 stopni, w dzień 1-6 |
ciepła.

DYŻURNI WYDANIA: 
Jadwiga PODMOSTKO
Jen LEWICKI 
Tereea ŻARK 
TereeaSTRUMIŁO 
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OGŁOSZENIA I REKLAMĘ 
PO -KURIERA WILEŃSKIEGO" 

PRZYJMUJE SIĘ:

W Domu Prasy (aL 
Lalsvłs 60, piętro 11, 
pokój 1114, UL 42-69- 
63, fas 42-72-65) w 
dniach pracy od godz. 
9 do 17, Jak tał pod

adresami w WILNIE 
(od godz. 9 da 19):
• aL Gedimlno 46-1;
• aL Py limo 26;
• aL Gedimlno 2; 
Poczta Centralna.

•  W oddziałach łącz­
ności:
• nr 41, Gerorłs 29;
• nr 48, KojalavM!laus 
131;
♦BoiyydBIrfs;

* K al 1 tai;
* Nemeniin*;
* Nemeżis; 
•Pabertt;
* P agirlai;
* Rudamina;

W KOWNIE 
uL Birłi| 8.

Za traść oflłoswt "Z ffn d -
ponosi odpuwładiig o fci
nlaczytołnlkówaawsrtswj* j,
tachnłeiawBłeH**0”  
nią redakcji.


